

JAKI JEST 


Dzisfaj plakat DANNII MiNdGUE, 
siostry dobrze Jui u nas znanaj 
plosankarkl Kylla. Dannll grała 
juź w k ilku auslrallfsklch 
Itlmach, ale karlara Kylle 
okazała się zaraźliwa. 

Dannil zaczęła śpiewać. 

I robi (o coraz lepiej. 

Zreszl^^^^ mieliście 
okazję przekonać 
się o lym 
podczas 

Festiwalu w Sopocie. j 

ŚWIAT? 



W^s^scy pytamy o to ha^ego dnia. OdpowiedĄ^ by ma pełna pr:(€ra^€- 
nia^ bólti^ a czasem rad&śd i nadziei .., latamy pr;(ecie^ o to,jayJesteśmy 

my — LUDZIE. 

Niekiedy Gdpomied^/ą/est dzieło pisart^a, di^Jennikar^a,fotoreportera. 
Na stronie y i(na/df(ies:(^ in/orma^ę o mystamie WORLD PRESS 
FOTO'9/j komentari^ do i^mks^c^onego my^j ^d/^da, a pr:(ede 
msoystkim — fotografie, (k) 

Fot. Christopher Morris, USA 







ZŁOTA 


Złote, Srebrne 
i Brązowe Ostrogi 

czakaja na laureatów XVII Konkufsu Literackiego 
„Świata Młodych". F Ty możesz znaleźć się wśród 
nFch, jeśli do końca września nadeślosz opowia¬ 
danie. 


■ EUREKA! — tak brzmi hasło tegorocznego konkursu, 
a Pomyśl, popuść cug!i wyobraźni i — pisz! 

■ Czas nagłi, więc nie zwlekaj!!! 




# Wydany specjalnie dla Ciebie 
album — zabawa z samoprzylep- 
nyrrłł zdjęciami. 

# Już w grudniu atrakcyjne na¬ 
grody dla tych, którzy skompletują 
wszystkie zdjęcia. 

# Zapytaj, dlaczego w Twojej 
księgarni jeszcze nie ma ,,PSA'' 
w sprzedaży? 

# Szukaj dalszych informacji 
w następnych wydaniach „Świata 
Młodych". 

SM-ae 

























Polowanie na 
„Świat Młodych'* 

Byłem na wcza»c4i w nadmorsktei miejs¬ 
cowości Rowy. O .'świat MioOyoh"dopytywa¬ 
łem się we wszy&tyicłi inec^ kioskacli, lecz 
w odpowiedzi zawsze słyszałem opryskliwy 
łon zrudzooej sprzedawczyni: „^nie rne'\ ..juiż 
nie ma". Wreszcie dowiedzralern aie, że do 
każdego kiosku dowożonych jesł 5 egzemp- - 
iarzy Waszego pistna. Zawziąłem aią. Punk¬ 
tualnie o godz bytem przed kioskiem. 
Dwadzieścia minut później zjawiła się sprze¬ 
dawczyni i po kwadransie otworzyła kiosk. 
Pytam o „Świat Młodycłi", słyezą! — Nie ma. 
Wiecie, Jaki dytern wściekły? Teraz brakuje 
mi numerów: 55, 56, 57, 5fl. co niszczy mi 
serie powieści i komiksu- Wiem, że redekcja 
nie Jealtu niczemu winna, Może ktoś mi je po 
przeczytaniu przyśie? 

Bartek 

W sprawie „Metalowca'* 
jeszcze raz 

Rozumiem jego podejście do Dopeche Mo¬ 
da, cłioC jeetem zupełnie Inne^ zdania: nie 
cierpią metalu i disco, ale to wcale nie 
znaczy^ że nie azanują idi tanów. Ma pocie- j 
chą dla „Metałowca" proszę, wydrukujcie 
płakał jego uiubieAców -- Soorpionsów lub 
White Snake, 

Magda z Wołomina 

Uwaga „Myszki”} 

' Do niedawna uważałam sią za cbudą, 
beznadziejną dziewczyną o przeciątnej twa- f| 
rzy i chudych, przez co pozornie krzywych, 
nogach. W lowarzystwi e byłam zawsze cicha | 

y i nieśmiała. Lkz gdy pokochał mrrie wyma- j 
rzony chłopak, moje życie sią naprawdę | 
odmieniło. Nagie spostrzegłam, że jestem | 
wyaoką. szczupłą blondynką o ładnych | 

; oczachidługich. wspaniałych—jak mówi ON | 

; — włosach. Zaczęłam być pewna siebie, i 
i Onieśmtaiośćjuż nikt mnie nłe posądzi. Wiąc | 
miłość i zakochany ołrlopiec okazały się ^ 
;! skutecznym sposobem na kompleksy. Aie 
’ zapewniam Was, wszystkie ..Myszki”, że do 'i 
takiej odm i śny zupełnie wystarczy też mądi^ ^ 

^ rozmowa z dorosłym, którego darzymy za' J- 
j faniem. Życzą powodzenial 
^ ,,Pretty giri " t 

Kto koresponduje ™ | 
S, z niemowlakiem? ^ 

To ^ jestem tym njomowlakiom, lok przy- ^ 
j najmniej mówi wujek — że mnie trzeba i 
[ bardziej piJrrować niż mego 2,5-łetrtiego bra^ | 
ctszka Karola. Aie o co ml chodzi — zaraz 
wyjaśnię. Otóż po powrocie z wakacji za^ 
stałam w skrzynce lisi od „Świata Młodych". 
Podpisała go pani Ania Przybytowska. Kto lo 
jest? Żona czy córka Zdzisława Przybyłows- 
1 kiego, którego znam ze sportowych artyku¬ 
łów? -Kto odpisuje na listy? Redaktor Boro¬ 
wiecki? On ma i tak dużo roboty. Redaktor 
Klimowicz? Oria im chyba bardzo pomaga. 
Redaktor Kosióska? Też bardzo pomaga 
w redagowaniu gazety. Więc kto? Kio Od¬ 
pisuje na listy? Proszę napisać, jak wygląda, | 
kim jest. Ja wiem tytko, żo to bardzo miła \ 
osoba... Może byście kiedyś wydrukowali 
w „ŚM" Wasze wspólną zdjęcie? 

Kfzyika 

„Desko ratunku”, | 

wspomóż mnief I 

Mam Fal, jestem wysoką 1 zgrabną [ 
dżiewozytią: to rrie przechwałki, chcę się po | 
profilu uczciwie przedstawićl Ale nie mam I 
zbył ładttej twarzy. „ hśama i babcia mówią 
mi, że jestem przeciętna — ani ledi^a, ani jj 
brzydka, i że cały czas ładnieję. Ale koledzy f 
nie są tacy liio^wl. A że ja jestem jeszcze 
nieśmiała, ciężko mi żyć. Nie mam leż jesz- ; 
cze własnego cłrlopca, tylko zwykłych kole¬ 
gów. inne mają... Piszę do Was, bo wiem, że • 
Wy nas, naalolalków, naprawdę łubicią i ro- ** 
zumiecie. A jeazczo wiele razy czytałam 
w „Poczcie" rady rówieśników — wydały mi ^ 
»ę bardzo skuteczne. Może I mnie czyteFnky f 
coś doradzą? F 


OD REDAKQ4I; Krzyśko, bardzo nam milo, i 
ie chciałabyś nas poznać, Poataramy alę r 
spełnić to życzaole i zaprezentować się |po 
raz wtóryj czytatnikom na rodzinnym zdjęciu. 

A kto Tohia odpisał na list? Redaktor Anna 
Przybylowika^ żetl naprawdę bardzo młtel i 
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WSZYSCY 

WIEDZĄ... 


Mam 13 lat I pewien problem. 
Chłopak, którego kocham, ma 16 lat 
Znamy się Od małego,, bg nasze 
babcie mieszkają w jednym domu. 
Wszyscy wiedzą, że się w nim zako¬ 


chałam i się ze mnie śmieją. On, 
odkąd ktoś mu o tym powiedział, 
gdy mnie widzie udaje„ że mnie nie 
widzi i nie mówi ml nawet,,cześć". 
Kiedy ktoś mu mówi coś o mnie, 
Paweł nazywa mnie „głupią"^ Gdy 
go spotykam,, zachowuję się tak sa¬ 
mo jak on w stosunku dO mnie. 

Czasem myślę, że może ja wcale 
go nie kocham, tylko lak ml się 
wydaje, albo,,, on leż mnie kocha, 
tylko się tak zachowuje, ponieważ 
się tego wstydzi. Nie wiem, co mam 
robić- 

Agata 

Sama, /ak psyctipiag, prói>o/ 99 z 
oóenić swoją sytuację^ ^,imoze ja go 
nie kocham, tyfko tak mi się wyćaje, 
a/óo.,, on tsź mnię kocha, tytko się 
tak zachowuje, ponieważ się tego 
wstydzi”. 

Myśtę, że rzeczywiście się wsiy^ 
ćzfr A to diatego, że „wszyscy wie¬ 


dzą " o tym Twoim zakochaniu. Gló^ 
wny powód wstydu taży w tych 
„wszystkich”, których to Ty sarna 
musiałaś wtBjgmniczyćf pewnie nie¬ 
świadomie, obnosząc się jawnie ze 
swoim uczuciem. Dorośti, niestety, 
kiedy zauważą zadurzenie matoła- 
ta, często zachowują się... mato 
dojrzałe. Ao*pi/wa/ę dobrodusznie, 
podpytują, na wet troszeczkę s wala¬ 
ją — a wszystko w najlepszej wie¬ 
rze. Wydaje im się, że kiedy tak 
kibicują „parze dzreer", to i sami 
zdają egzamin z trudnego przed¬ 
miotu pt. „Hóżnica pokoleh”, 
a i uczucia tej pary, przez nich 
kontroiowanę, przybiorą formę zgo¬ 
dną z oczekiwaniami dorosłego oto¬ 
czenia. 

i myśtąc tak, mytą się bardzo- Bo 
naturatny dotąd kontakt dwojga so¬ 
bą zainteresowanych traci swą na- 
łurałność. To. że „ wszyscy wiedzą ", 
wymaga od chłopca i dziewczyny 


jakiegoś wyraźnego określenia 
swojej posła wy. Zostają, jak w szko- 
te. ,iWyrwani do odpowiedzi”, L. Są 
nie przygotowani. Tak właśnie jest 
w przypadku Pawta. My^tę, że byłaś 
dia niego długo kimś Sympatycznym 
w codziennym pejzażu. A tu nagle 
wszyscy oczekują zedoA^anoHraiOjfa _ 
uczuć. To bardzo krępujące i dtate- 
go Paweł stracił wobec Ciebie nąłu- 
ratną swobodę bycia. To jego „głu¬ 
pia" jest tarczą ochronną przed 
wścibskim nagabywaniem. Może 
też jest trochę zły, że swą £tTwaj''foś- 
ęią wpakowałaś go w tjięzręczną 
Sytuację. 

Co robić z tym fantem?Starać się 
zejść z oczu „ wszystkich " ze swym 
crczucirem do P^wła. Kiedy otocze¬ 
nie przesianie się IKamii intereso¬ 
wać. kiedy on Ci znów będzie mówił 
„część”, maże Wasz kontakt się 
ociepti. A potem... kto to wie? 

ALFA 




Dorośli na siłę 




POZOSTAŁ NIESMAK 


I 


Droga Redakcjol Długo się zastanawiałam, 
czy napisać ten list, ale doszłam do wniosku, 
że muszę się z kimś podzielić tym, co mnie 
spotkało podczas wakacji. 

W lipcu przebywałam na kolonii w pięknej 
nadmorskiej miejscowości. Wszystko zapo¬ 
wiadało aię wspaniale: świeżo powietrze, sło¬ 
neczna pogoda i morze, a lakże wspaniali 
iwychowawcy i nowe koleżanki, które wygląda¬ 
ły na Sympatyczne,,, 

Pomyliłam sie jednak co do nich strasznie. 
Okazało się, że te czternastołeinie dziewczyny 
chcą uchodzić za dużo starsze i na wszelkie 
sposoby starały się to wszystkim okazywać. 

Pewnego dnia, a był to dokładnie trzęci 
dzień kDlaniij^r>oje koleżanki zakupiły dwie 
butelki wódki i tyle samo coli. Wychowawcy 
o niczym oczywiście nie mieli pojęcia, ja 
zresztą wcześniej też niczego się nie domyś¬ 
lałam^ Kiedy weszłam do pokoju, zapropono- 


ZAL... 

wały rnl wypicie coli, a że byłam spragniona, 
skorzyslałam z ich poczęstunku. Wypiłam 
duszkiem całą szklankę i jakież było moje 
zaskoczenie, kiedy okazało się, że w coli był 
alkohol.,. 

Wszystkie zaczęty się ze mnie śmiać, a ja 
stałam zupełnie oniemiała, kręciło mi się 
w głowie, a w ustach miałam nieprzyjemny 
smak, Nigdy wcześniej nie piłam alkoholu,, 
więc rym talwiej udało im się mnie oszukać. 
One zaś, jak gdyby nigdy nic, wypity wszyst¬ 
ko... 

Byłam przerażona ich zachowaniem i już do 
końca kolonii nie potralilam z żadną z nich 
zaprzyjaźnić się. 

Powiedzcie, czy te dziewczyny naprawdę 
musiały w tert sposób demonstrować swoją 
dorosłość, a może to ja jestem jakąś dziwacz¬ 
ką? 

Smutna Agnieszka 


Międzynarodowy 

Kącilt 

Przyjaciół 

• Mam na Imię Jełena. Jestem 
czternastolatką i ba rdzo chciałabym 
korespondować z polską młodzie¬ 
żą, Mam nadzieję, że w ten sposób 
nie tytko poznam nowych znajo¬ 
mych, ale również dowiem się cze¬ 
goś więcej o waszym kraju, mias- 
tachj w których mieszkacie, o wa¬ 
szej kulturze. Niestety, nie znam 
polskiego, więc prosiłabym o pisa¬ 


nie listów w języku rosyjskim, Mój 
adres: Jelena Kubanowep ZSRR 
413000, Bal okowo, Saratowakaja 

ohł.t uL Czapajewo t27/54, 
0 Część! Jęateśmy członkami klu¬ 
bu .,[>owieslnlk", który istnieje od. 
1939 roku. Głównym celem naszej 
dzialalr^ości jest zbieranie adresów 
dziewcząt i chłopców chcących ko¬ 
respondować z młodzieżą całego 
świata. Mamy nadzieję, że już nie¬ 
długo dostartfe my wiele listów z Pol¬ 
ski od osób, które chciałyby znaleźć 
przyjaciół w naszym kraju. Piszcie! 
Czekamy! Nasz adres: Klub 
wle>1nlk'^ ZSRR 370063, Baku, ul. 
Kra Sine 25/14. 

# Cześći: Mieszkam w Ghanie 


i bardzo chciałbym korespondować 
z polską młodzieżą, gdyż Interesuje 
mnie wasz wspaniały kraj. Jestem 
studentem, interesuję się sportem 
(szczególnie tenisem), muzyką, tań¬ 
cem, Czekam na listy od dziewcząt 
i chłopców. Język korespondencji 
— angielski. Oto mój adres' Juatice 
Akwanor^ Samuel Agyel^ P.O. Bon 
22<i, Kołoridue E/R, GRANA W/A. 


Biuro POD 


0 Mam olbrzymi wybór adresów 
do llrm samochodowych, hoteli oraz 
Innych placówek, od których otrzy¬ 
małem odpowiedzi. Szczegółowe 
Informacje pod adresem: Barito- 
mlflj Choiński, Snopków 165/12, 
21-002 Jastków., woj. iubelakię. 
^ Hejr Poszukuję wszystkiego, co 
dotyczy NKOT0, DM, Michela Jack¬ 
sona, Richarda Grieco, Johny ego 
Deppa, Coreya Haima l Toma Crui- 
se'a. Poszukuję rOwnież części wie¬ 
lkiego plakatu NKOTB z ,,Brava" 
Z ubiegłego roku, numery 15,16,17, 
15, 32. Mogę wymienić na inne lub 
kupić. Piszcie pod adresem: Mario^ 
la Smykają ul. Bydgoska 14/45, 
62-510 Konin. 0 W zamian za wia¬ 
domości o zespołach New Kids On 
The Błock i Roxetle oraz o Jean 


Collins i innych bohaterach serialu 
„Dynastia" oferuję duże adresów 
fan Klubów, plakaty ze ,,Świata 
Młodych"' 1 różnę ciekawostki o ja- 
sonie Donouanie, Julii Roborts 
i wielu innych piosenkarzach. Wy¬ 
mieniam także nalepki ,,P^nd:a" 
i „Garbie"', Zainteresowanych pro¬ 
szę o dołączenie znaczka. Aleksan¬ 
dra Sobucka, ot. Rusa 15/6, 61-245 
Poznań. 0 Jedno jest pewne... Ma¬ 
donnę zna cały światl Mam na imię 
Ola i jesrem od dawna wielbicielką 
lej Super Siar. Od dwóch lal zbie¬ 
ram wSzyStkO„ Co jej dotyczy. Mam 
adresy Fan Klubów, ale bardzo mi 
zależy na jej prywatnym adresie. 
Bardzo bym była wdzięczna, gdyby 
kłoś ml w tym pomógł. Z góry dzię¬ 
kuję. Listy proszę kierować pod ad¬ 
resem: Aleksandra Sznyler, ul. 
ZMW 1& m, S5, 02-756 Warszawą, 
# Cześć! Poszukuję książek o róż¬ 
nych rasach psów wraz z opisem ich 
charakterów. Chętnie wyrnlenię je 
na inne lub kupię, Mój adres; Kata¬ 
rzyna Kossowaka, uL Kanonicza 
511, 31-002 Kraków. • Uwaga! Mo¬ 
gę sprzedać następujące książki: 
pięć pierwszych wehikułów czasu, 
„Emilkę na falach życia", ,,Glękltny 
zamek", „Porwanie Baltazara Gą¬ 
bki', „Ryby śpiewają w Ukajali'*, 
„Panna z mokrą głową". Ja nasto- 
miąsi poszukuję płyt Mozarta. Zain¬ 
teresowanych proszę o listy. Agnie¬ 
szka Kwapieńt ul. Dworek 5a/l7, 
44-200 Hybnłk. 


Na kuponie zakreśl numery trzeoh naj¬ 
ciekawszych Twoim zdaniemi siron dzi- 
aiejśzego „Świata ^d»dyOh"V Jeśli trś- 
liaz. tżn. wrybler^oiz lek Jak więkezość 
uczestników lej zaba- 
wy-sondy, weźmiesz ^ , 

udziel w lofioweniu 
naszej firmowej ko¬ 
szulki. 

wytnij kupon, na¬ 
klej na karikę poczio^ 
wą I wyślij w ciągu 
trzech dni pod adre- 

śeni; 

„Świni Młodych", 
ul- Mokotoweka 24, 

00-561 Mrarszawa, 

E (topisklain 
,,Świ«lolot€k". 


SWIATOLOTEK 
czyli trzy 
z szesnastu 
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Quo vadis polski sporcie ? 


r « Braca^pna jest niemal gotowa do 
przyjęcia olJmpj|czyk:ów. Do stolicy 
Katalonii wyjada też nasi reprozonla- 
nci. * Już dziś wiadomo, żo polska 
'! ekipa nie bidzie liczna i że nie może- 
^ my liczyć na obfity medalowy plon ani 
^ na szczęśliwy splot okoliczności, kló- 
j ry pomoże w odniesieniu sukcesu- 
■ W roku ubiegłym Polacy slartowali 
, w osiemnastu przeróżnych mistrzost- 
|i wach świata. Wywalczyliśmy w nicK 
j zaledwie sześć ,^hrężk6w " i ani jed- 
nego ze zteta. W zmaganiach europe- 
j jskich Mazurka Dąbrowskiego ode¬ 
grano dwuk rotn ie fjiudo ■ strzelectwo). 

I H i śtoria ostatnich miesięcy jest podo¬ 
bna — w olimpijskich dyscyplinach 
nadal nie mamy zbyt wiele do powie- 
j dzenia. 

; W świecie wielkiej polityki nie za^ 
W 


wszo starcza miejśca na Sport- Pod¬ 
czas stanu wojennego nie odbywały 
się Ogólnopolskie Igrzyska Młodzie¬ 
ży Szkolnej, sparlaklady, mityngi, za¬ 
brakło Polaków na olimpiadzie w Los 
Angeles (19fi4). Plany I marzenia ty¬ 
sięcy polenojal nych kandydatów na 
mistrzów wzięły w łeb. Wówczas to 
rozpoczął się kryzys, który trwa dc 
dziś i który ■— nie bądźmy naiwni 
— potrwa jeszcze długo. 

Obecni kadrowicze (nie tylko na 
Barcelonę i AibertvMle) mają po 21-25 
lat i doskonale pamiętają kariki na 
cukier i mięso, pusłe sklepy. Niedo¬ 
statek. białka, witamin I soli minerał^ 
nyęh w ich organizmach musiał wy¬ 
wrzeć ujemny skutek. Nasi młodzicy 
minionego dziesięciolecia odbiegają 
posturą i silą od zagranicznych rówie¬ 


śników. Brakuje im dozwolonych pra¬ 
wem farmakologicznych odżywek, 
wysokiej klasy sprzętu, jakim dyspo¬ 
nuje międzynarodowa czołówka. Nie 
domagajmy się zatem od nich wyni¬ 
ków na miarę światową i, na razie, 
cieszmy się występami naszych nieli¬ 
cznych gwiazd — pfO'lkarza Tomasza 
Nagórki, skoczka Aiiura Partykf, pły¬ 
waka Artura Wojdata, wioślarza Kaje^ 
tana Broniewskiego... 

Odwiedziłem niedawno siedzibę 
Zarządu Głównego SZS W centrali 
szkolnego sportu nadal nie brak en¬ 
tuzjazmu, mimo że finansowe nożyce 
krają ostro I chyba eszetesowi nie 
siarczy pieniędzy nawet na przepro¬ 
wadzenie przyszłorocznego finału 
krajowego w czwórboju, „Złotym Krą¬ 
żku*'. Pod znakiem zapytania stoi leż 


organizacją następnych igrzysk mło¬ 
dzieży I spartakiady. A przecież te 
imprezy zawsze były sprawdzianem 
dorobku najmłodszych zawodników, 
znakomitą okazją do wyłuskiwania 
talentów, a przede wszystkim szansą 
zasmakowania wielkiego startu 
i przeżycia sportowej przygody dla 
tysięcy zawodników. I tego wszyst¬ 
kiego ma JUŻ nie być. Uważa się, żę 
centralne zawody dla uczniów kosz¬ 
tują zbyt wiele, na co nas dzisiaj nie 
stać. Z drugiej strony cł sami ludzie 
wszędzie głoszą o potrzebie podnie¬ 
sienia tężyzny fizycznej młodego po¬ 
kolenia, o powszechności sportu pi¬ 
sanego przez małe „s", 0 ' ralowaniu 
córą z bardziej kułejącege wyczynu. 
Jak pogodzić tę teorię Z praktyką, 
którą zamierza się wprowadzić i — co 
ważniejsze — z marzeniami setek 
tysięcy uczniów-zawodników?! 

Doskonałe zdajemy sobie sprawę, 
że każda impreza kosztuje sporo, 
a pieniędzy w państwowej kasie tyle 
co na lekarstwo. Ale kij ma dwa Koń- 

■> - = - ^ ■ 


oe. Nigdy nie doczekamy się znakomi¬ 
tych asów bez wprowadzenia ich na 
boiska już w wieku kilku czy kilkunas¬ 
tu lat. Aby nie być gołosłownym: to 
przecież od czwórboju lekkoelletycz¬ 
nego {któremu ,,świąl Młodych'' pat¬ 
ronuje od ponad ćwierćwiecza) roz¬ 
poczynali swój triumtainy marsz po 
międzynarodowych stadionach Ta¬ 
deusz Ślusarekf, Irena Szewlriska, 
Ryszard SzurkowskL Janusz Peciak, 
Władysław Kozakiewicz, Artur Party- 
ka..„ złoci medaliści olimpijscy, zwy¬ 
cięzcy mistrzostw świata, kontynentu. 

I jeszcze jedno. Ponad połowa pol¬ 
skich nastotątków ma wady kręgos¬ 
łupa, coraz częstsze są przypadki 
płaskostopia, niedomogi układu krą¬ 
żenia i oddychania. Siłą rzeczy z che¬ 
rlawych Jasiów wyrosną cherlawi Ja¬ 
nowie, podatni na najzwyklejsze gry¬ 
py. Ich nieobecność w pracy i leczenie 
będzie drogie, droższe od powszech¬ 
nego usportowienia. 

Entuzjazm działaczy SZS musizao- 
wocowaćl To przeciąż nasz wspólny 
interesMł 

ZDZISŁAW PRZYBYLOWSKI 
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JAMES NACHTWEY, USA {druga nagrodę) 

Rumunia. „Nieuleczalnie’* Chore dziecko w eierDCłócu 


Z KONWENCJI PRAW DZIECKA ONZ 

9 W pows^cbnrj Deklaracji Praw Ci^hwieka Narody ZJed- 
noci(Ofse proklamowały^ di(kci mają prawo do s^a^e^ólnej troski 
i pomocy. 

9 Ka^de dziecko ma wrodzone prawo da ^eia, 

^ Państwa-Strony H^ają prawo dziecka do jak najwy^st^ego 
po\iomtf ^(drowia (*..) podejmą nie^ądne kroki w celu: ^ak^nia 
chorób i medo^wknia („,) ^ aw^lędnhnkm mebeitj>kci(eństwa 
i ryzyku ^aniec^stret^f^ia środowiska Ftalurainego. 

^ B^dą stosowane ws^rtlide możliwe do realizacji środki dia 
zapewnienia ochrony i opieki nad dziećmi dotkniętymiprz^z konflikt 
znojny. 






VINC£NT LELOUP, FRANCJA (pierwsze nagroda) 
Rumunia, miasto Copsa Mica. I tylko chiąb jest czysty 


CHRISTOPHEH MORRIS, USA (druga 
nagroda} 

Londyn, 31 marca 13S0 r. Protesl 
przeciwko podatkowi pogłównemu, 
wprowadzonemu przez rząd Marga- 
ret Thatcher, przerodził się w okrutne 
zamieszki. Policjael wyprowadza 
z płonącego Trafalgar 5quare za¬ 
krwawionego demonstranta 


TONY 0*SHEA, IRLANDtA (wyróżnienie) 
Irlandia, Dublin, Płonące śmiecie znaczą ra¬ 
dość 


Od 1955 roku FcuridaUon World 
Press Photo <(Fundacja Światowej 
Fotografii Prasowe)) organizuje 
międzynarodowy kodktirs i wy¬ 
stawę fotografii prasowej; foto- 
grafowie gazet, magazynów 
i agencji prasowych całego świa¬ 
ta przesyłają na konkiirś śwoje 
najlepsze zdjęda z ubiegłego ro¬ 
ku, a międzynarodowy sąd kon¬ 
kursowy i[9 wybitnych znawców 
przedmiotu) ocenia nadesłane 
materiały^ przyznaje nagrody. 
Główna nagroda — Oscar fotO’ 
grafif prasowej —- nosi nazwę 
„Golden Eye'' (Złote Oko). Naj¬ 
lepsze z najlepszych zdjęć, doku¬ 
mentujące najważniejsze wyda¬ 
rzenia roku lub będące swoistynt 
zwierciadłem czasu, obyczaju 
czy natury, wchodzą w skład wy¬ 
stawy, a także zostają wydane 
w specjalnym albumie. Konkurs, 
wystawa i album noszą len sam 
tytuł; WORLD PRESS PHOm Mi¬ 
mo iż siedziba fundacji znajduje 
się w Amsterdamie, wystawa co 
roku wędruje po całym świecie, 
a nie tak dawno można ją było 
obejrzeć w warszawskiej Zachę¬ 
cie, W tym roku na Ronkurs, który 
odbywał stę j'Uż trzydziesty czwa¬ 
rty raz, 1590 totogratów (25 Pola¬ 
ków,. wśród nich nasz redakcyjny 
kolega, Marek Szymański) z €1 
krajów nadesłało 11 521 zdjęć. 
Główną nagrodę otrzymał Iray- 
dziestoczteroletni Francuz, Geo- 
rges Merillon za zdjęcie zatytuło¬ 
wane ,,Żałoba w Kosowie", (ag) 


SEIFDLLACH SAM A DIAN, IRAN (wyróżnienie) 

Wojna z Irakiem już aię akonczyla, na pustyni zoalały „zabawki" dla 
irańskich dzlęci 
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Droga Rodakcfo! 

Mrdszkam w fizeszowia, jestem waszym stałym czytstnikiem. W Ifpcu 
tyłem w Warszawie, odwiedziłem Natatię Koktsłską ł przeprowadziłem z nią 
wywiad spec/a łnie z myśia o wasze/ gazecie. Naiaita /ut dwa razy gościła na 
naszych tamach, aie mój vfy wiad z nią jest ektuałny. 

Wierzę, że jesteście/edynym pismem dła młodzieży^ które urzeczywistni 
mo/e marzenia i wydrukuje mó/ wywiad. Bo przecież Jeśli gazetę przygoto¬ 
wujecie z myśfę o nas. to dfaczego czytelnik nie może przygotować czegoś 
z myśtą o was? 

Sądzę zresztą, że wywiadem tym sprawicie radość wieiu innym Czytei- 
nikonn, nie tyiko mnie. 


Zdjęcia wykonafem sam, nie są najłepsze, ate może jakieś wytierzecia. 
Przepraszam^ że ta tytka rękopis, aie nie mam maszyny. 

Jeszcze raz bardzo proszę, wydrukujcie tęn wywiad, tytko zróbcie ta 
szybko, 

Z wyrazami powaźar^ia ^ 

kJtarcin Kełita 

OD REDAKCJI: U naa azybkg — \o znaczy co najmniej miesiąc. W-tynn 
przypadku —prawie tJwa od daia przeprowadzenia wywiadu. Oruhgjeiay go 
chętnie nie tylko aby spełnić marzenia MardniK ale by sprawić przy|emnpść 
Ncznym wielbicielom muzycznej rodziny Kukulskich. I żeby pokazać, ie 
każdy czytelnik, jećli chce, n>oże przygotować coś z myśi^ o nas, a zwłasz¬ 
cza, Jie^H zrobi lo tak solidnie jak Marcin. 


DaOG-/CłV T/^ TAl^"TE 

eu^jeUc*Xi£o TAK^c 

SUKCES TATY 

Wywiad z NATALIĄ KUKULSKĄ przeprowadzony 19 lipca 1991 r. 


— w c^zerwcu ukoóczyfaś ósmą kiesę* Od 
września nowa szkoła, nowi nauczycłefe, kołeża- 
nki i kefedzy. Gdzie zdawetaś i jak poszły eg¬ 
zaminy? 

— Zdawałam do szkoły menedżers- 
ko-artysłycznej. JesL to szkoła społeczna. Zdawa¬ 
łam polski, matematykę, a pbiniej była rozmowa 
kwalifikacyjna Ja zdobyłam łącznie, po rozmowie 
kwalilikacyjnej, laką liczbę punktbw, że zajęłam 
10 miejsce. A zdawało egzaminy 120 osób. 

— Kłm chciałabyś zostać w przyszłości? Czy 
pójdziesz w ślady swej mamy AnnyJantarf czy też 
itiyśfiśż o innym zawadzie? 

— Chciałabym zostać piosenkarką, aie ło jesz¬ 
cze może się zmienić. Jak byłam we Francji, 
miałam już parę propozycji występdw w telewizji 
francuskiej, a także zostania fotomodelką, ale 
mnie lo nie inlaresuja. 

— Powiedz nam coś o swoj^ roiiztnte. Jaka 
ona jest? 

— Babcia — bardzo kochana, czuła, cpiekutW 
cza, superprzyjacieL Tata — najchętniej by mnie 
zamknął w szklanym pudełeczku i tylko na mnie 
patrzył. Nie, nEe mogę powiedzieć, że mnie roz¬ 
pieszcza. Nie wszystko, co zrobię, przyjmuje 
debrze. Zwraca mi uwagę, koryguje. Zauważy¬ 


łam, że jest o mnie strasznie zazdrosny. O Piot¬ 
rusiu nie można powiedzieć nic złego. Jest cudo¬ 
wny, To wszystko- 

— Twoja mama odniosła włefkł sukces i do 
dziś źyfa w sercach włela włeibtciefł, a /ej piose¬ 
nki są ciągłe chętnie słuchane. Tata — Jarosław 
Kukulski ^/esf uważany za jednego z najznako¬ 
mitszych kompozytorów polskich. Ty też jesteś 
„dzieckiem sukcesu''. Powiedz, czy to wszystko 
nie przewróciło ci w głowłe? 

— To ty możesz osądzić. A poza tym nie 
miałam kontaktu z publicznością, która być może 
by to spowodowała. Po prostu tata nlę zezwala mi 
na l^ncerty. Wystąpiłam tylko dwa razy dla dzieci 
ułomnych w Salil Kongresowej i miałam tournóe 
dla Polonii, aTe to było tylko dwa razy. Teraz 
jestem tacie bardzo wdzięczna, chociaż slęz^- 
cilam na niego, że zabronił mi śpiewać, Teraż/^ 
uważam, że dobrze zrobił i bardzo mu żh to 
dziękuję. 

^ Jesteś, obok dorosłych wykonawców, laure¬ 
atką „Złotej Płyty'*. Jako Jedyna w jPo/ace słałaś 
się posładaczką „PfatynoweJ Płyty*' za „Ba/ki 
NetałkI" — gratułu/ę. Czy czujesz się Jakoś szcze¬ 
gólnie wyróżniana? 

^ Dziękuję za gratulacje. Uważam, że tak. Jest 



to rzecz, której się nie muszę wstydzić, którą 
mogę się pochwalić, bo moja płyta pobiła rekord 
w polskiej łonografii. Na pewno jest to ogromny 
sukces, aJe nie tylko mój. Także mejego taty 
i autora tekstów — Jerzego Dąbrowskiego oraz 
wszysikich znakomitych aktorów, kiórzy ze mną 
grali, a uważam, że była to czołówka polskiej 
sceny aktorskiej, 

— Gdy nagrywałaś, byłaś popuiame w całym 
kra/u. Teraz o lobia trochę ucichło. Kłady znów 
zaczniesz śpiewać? 

— W tym roku zamierzamy z tatą nagrać na 
Gwiazdkę kasetę z kolędami i już rozmyślamy jak 
to zrobić. Ma być to jedna strona kolęd tradycyj¬ 
nych, a na drugiej znajdą się nowe kolędy i pas¬ 
torałki. To będzie laka przymiarka do prawdziwe¬ 
go śpiewania. A później może, jak skończę szes¬ 
naście łat, zacznę nagrywać znowu normalne 
piosenki. Chciałabym żeby pierwsza, którą na¬ 
gram, była przebojem. Chcę, żeby lo było coś 
innego, coś nowego i coś dobrego. 

— Jak w czasie śpiewania go<b^lłeś naukę 
z nagrywaniem? 

— Tych piosenek nie było aż tak dużo. Nie 
nagrywałam Ich przecież podczas lekcji i nie 
wszystkie naraz, tylko np. w sobotę dwie, w nie¬ 
dzielę dwie f bardzo szybko mi szło. Tata był 
nawet bardzo zdziwiony i mówił, że nagrywałam 
najszybciej z wykonawców, z którymi współpra¬ 
cował. Nie, to śpiewanie absolutnie mi nie prze¬ 
szkadzało. tym bąrdziej, że prawie nigdzie nie 
występowałam. Czasem tylko zamiast bawić się 
lalkami, szłam do telewizji. 

— Czy koieżanki 1 kałedzy nie zszdrośctii cJ 
popułamoścł? Nie odwróciłł śtę Od ciebie? 

— Skąd.'Traktowali mnie normalnie, bo prze¬ 
cież jestem normalna. 

—- Czy dobrze byt sławną córką stawnych 
rodziców? 

— l tak, i nie. Są sytuacje, w których to na 
pewno męże pomóc, ale mnie bardzo drażni, jeśii 
ktoś ze względu na lo, kim jestem, robi mi jakieś 
ulgi. Nie lubię też być rozpoznawana na ulicy. 
Chociaż... to też zależy od tego. Jaki mam nastrój. 
Kiedy idę przez miasto z przyjaciółmi, nie mogę 
się wygłupiać tak jak oni za względu na opinię 
publiczną, i dlatego dobrze Czuję się za granicą, 
gdzie nikt mnie nie poznaje. 

— Powiedz Jeszcze coś ostKrie, Cd lubisz, Aie 
może po kołei. Potrawy? 

— Uwielbiam pizzę, chińską kuchnię. A w ogó- 
ię Jedzenie sprawia mi przyjemność. Nie jem 
dużo, ala uważam^ że jedzenie też może być 
czymś pięknym, jeśli jest odpowiednio podane 
t odpowiednia atmoslara przy stole. 



— Napoje? 

— Nie lubię toniku, piwa. 

— Zespoły? 

— Trudno mi wymieniać... Nie lubię jedynie 
muzyki dyskotekowej. Jestem na nią uczulona._ 

— Kołor? 

Czarny. 

— Przedmiot w szkole? 

— Na pewno nie matematyka. Język polski, 
hislorla, plasiyka i oczywiście muzyka. 

—- Z kim chciałabyś zaśpiewać w duecie? 

— To ęą tylko moje marzenia, ale,., z wieloma 
zagranicznymi wykonawcami. A z polskich? Też 
musiałabym wielu wymieniać... Może pojawi się 
ktoś nowy? 

— Twoje życzenia? 

— Chciałabym, aby w moim domu panowała 
miła atmosfera, aby na świec i e był spokój. A dla 
siebie? Chciałabym, żeby wszyscy moi najbliżsi 
byli szczęśliwi. 

^ Dziękuję za rozmowę t życzę spełnienia 
hfch marzeń. ^ 

Rozmawiał MARCIN KALITA 
Fot. autora 



WEZMĄ ONE UDZIAŁ W LOSOWANIU 
CENNYCH NAGRÓD 

Ółi^wną Mrygraną będzie atrakcyjna wycieczka zagranięzna* Losowanie^ 
nagród we wrześniu 1991 roku. Wyniki ogłosimy w październiku br. 
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H ukn^o, łuprt^ła, 3up«raulo zje* 
cha^o ze winkeslenla i pędem 
zecze^o uciekać. Cl, ktćrych pqwoła¬ 
ne do jego pilnowanie, ruszyli za nim 
t za wszelką cenę u3Iłowali zatrzy¬ 
mać. Nic dziwnego. Byłe to wszakże 
nl mniej, ni więcej, tylko MAZDA M8 
MIATA — jeden Z nejoenniejezych. 
samochodćw świata, jedyny, po który 
w saionacih samochodowych USA 
i Europy trzeba stać w ko lejceI Ale ni o 
udało się zalrzymać wozu, porwane^ 
go tak bezczelnie, w biaty dzieć nieo¬ 
mal w centrum Stolicy. Zdawało się, 
że porywacz ujdzie zwycięski, Ale... 

Zaraz po uprowadzeniu Mazdy Ra¬ 
dio ,,Solidarność" poczęło nadawać 
komunikaty o je] położeniu na mieś¬ 
cie. Były oczywiście tajemnicza i zdia- 
wkowe. Towarzyszył im apel do słu* 
chaczy, by je notowali i na Ich pod* 
stawie szukali pędzącego auta oraz 
starali się szybko wyrysować mapkę 


Oto w ęato/ oko^młodoi MAZDA MS MfATAt /eazcie przed /torwanłem.r. SłinUi 
opojomtioścf ISOOcfr^r 11Sxawarmmtt4cyHndremi, TWtryektom paitwe. Roiwifm 
ten wóz prę^ość 200 km/h, a prędkość ICO km/h osiąęa w S,S sekundy 


poświęcon-y był lalce Barbie, Ideę 
tych albumów jest wkJejarile do nich 
iJustracjI, wydrukowanych oddzielnie 
i chytrze rozsianych po ki oskach całe¬ 
go kraju. Trzeba na nte polować, 
rozładowując swe kolekcjonerskie In¬ 
stynkty i rujnując kieszeń rodziców. 
Magnesem zmuszającym do skom¬ 
pletowania albumu jest losowanie 
cennych nagród. Obecny nosi tytuł 
,,Śuperauto", a wstęp doó napisał 
sam Soblesłew Zasada, „Byws —pi¬ 
sze w nim — że ma/ec, który nie 
nauczył się jeszcze porządnie pisać, 
w obsłudze komputera pozostawia 
w tyle swojego tatusia. Tak samo 
rzecz ma się w przypadku samocho¬ 
du. Podróżując na tylnym siedzeniu 


kóWp którzy nie załapali się na jiakieś 
wędrujące wakacją. Zorganizowała ■ 
ją Oficyna Intcjalyw Edukacyjnych 
„PaiKta" wespół z Radiem „S"+ Cel 
imprezy — to prócz ożywięr>ia waka- 
cyjr^ej nudy w mieście — promocja 
kolejrtego, trzeciego już albumu ,,Pa¬ 
ndy", Pierwszy — o zwierzęlach 
’— prezentowaliśmy w ,,Sm'', drugi 


rodzinnego auta, dziecko%iekiedy tę¬ 
piej niż prowadzący wóz ojciec orien¬ 
tuje się, jak funkcjonuje mechanizm 
samochodu... Ciekawe, komu z was 
uda się udowodnić^ że to ostatnie 
Zdanie jest prawdziwe.., 

TOMASZ KŁOSOWSKI 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


I „PANDA”po raz trzeci 


Album tySupermuto** jfiź w kioskach i w rękach pierwszych moło-koiakcfonefów 


a potem, z gotowymi już mapkami, 
stawili się w punkcie zbornym w jęd¬ 
rnym z warszawskich parków, gdzie 
jest miasteczko motoryzacyjne. Tam 
czekało na nich wiele atrakcji^ kon¬ 
kursów z cennymi nagrodami, zabaw. 
Toteż nic dziwnego, że w ciągu dwu¬ 
godzinnej pogoni za uciekinierem Ra¬ 
dio „S" otrzymało kilkadziesiąt tele¬ 
fonicznych meldunków o zauważeniu 
samochodu, umykającego ulicami 
miasta. Z nich to radio konstruowało 
kolejne meldunki pozwalające wykre¬ 
ślać mapki. Cała ucieczka-porwanie 
była oczywiście tylko żartem I okazją 
do niezwykłej, wakacyjnej zabawy. 

Kto przyszedł do parku ż mapką, 
mógł też wystartować do egzaminu 
na kartę rowerową. Siedemdziesięciu 
Skorzystało, czterdziestu zdało. Za¬ 
wsze coś.^ 

Porywacz samochodu nie został je¬ 
dnak ujęty. bo... nie było po co go 


łapać. Wszakże samochodem tym 
uciekał... sam jego właściciel, Ale 
cała ta heca i tak była świetną zabawą 
dlanudzących.slę w mieście nestciat- 


Oto jedna 
z atrakcji na 
mecie super- 
auta. 


jego przejazdu. Nie ukrywajmy tu 
— 00 zresztą wyjaśni całą tę au- 
to-zagadkę -i- że apel został zaad¬ 
resowany przede wszystkim do ludzi 
bardzo nnłodych. Im to zaproponowa¬ 
no, by prześledzili trasę uciekiniera, 
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SIOSTRA, BRAT I JA 

Czy rodzeństwo poza więzami rodzinnymi mogę łączyć także więzy przyjaźni? Czy 
współczujesz jedynakom, czy raczej osobom lak jak ty obdarzonym bratem lub siostrą? 
Jak oceniasz swoje stosunki z rodzeństwem? 

Przemyśl osiem opisanych tu sytuacji I wybierz (zawsze tylko jednę) odpowiedź. 
Następnie zsumuj punkty odpowiadające wybranym odpowiedziom I przeczytaj właś¬ 
ciwą charakterystykę. 

1, Twój{-e) brst^eioetrft) mial'(-a} wrócić o 21.00 
z prywatki. Dochodzi już godzina 22.00 i rodzice 
zaczynają się denerwować, pojawiają się groź¬ 
by pod adresem spóżnialsklego(-ej). Jaka jest 
twoja reakcja? 

A — starasz eię uspokoić rodziców i uspra- 
wiedłiwiasz na różne sposoby to spóźnienie 

B siedzisz cicho, żeby gniew rodziców nie 
przeniósł s/ę na ciebie — 1 pkt, 

C — przyznajesz rację rodzicom i uważasz, 
że brat (siostra) powinien(-na) „oberwać” za 
spóźnienie — / pkt. 

2i Dzisiaj wypada dyżur domowy twejegc{-ej) 
brata {siostry). Musi sprzątnąć I zrobić zakupy. 
Tak się Jednak złożyło, że jego (Jej) przyja¬ 
dę l(-ólkaj bierze dziś udział w ważnym turnieju 
sportowym. Zależy więc mu (jej) na kibicowaniu. 
Prosi cię o zamianę dyżurów. A ty; 

A zgadzasz się, chociaż nie jesteś zbyt 
zadowoiony — 5 pkt, 

B — zgadzasz się, ało stawiasz swoją cenę 
— 1 pkt, 

C — odmawiasz, twiardząc, że też masz 
Swoje ważne sprawy — 0 pJiff- 
3. Twój(-e) brat {siostra) ma ładną bluzę, która 
bardzo ci się podoba. Wybierasz się po południu 
na spotkanie towarzyskie i chciałbyś(-abyś) ją 
pożyczyć, a więc; 

A — prosisz o pożyczenie bluzy — 2 pkt, 

B — korzystasz z jego /jej) nieobecności 
i bierzesz bluzę bez pozwolenia “ 0 pkt, 

dawno już ustaitHście, że wasze etrakcyj- 



ne ubrania są jakby wspólne i korzystacie z nich 
zależnie od potrzeb — 3 pkt 

4. Jesteś świadkiem, jak kolega szkolny plot¬ 
kuje wyjątkowo złośliwie na temat twcjego(-]ej) 
brała [siostry): 

A — reagujesz natychmiast bardzo ostro 
j stajesz w obranie swojego brata (siostry) 

— 3 pkt, 

B — udajesz, że nia słyszysz, postanawiasz 
potem powiedzieć o tym bratu (siostrze), by 
mógł(-a) sprostować ni^rawdziwe plotki 

— 0 pkt 

5. Czy wiesz, o czym marzy lwój brat [slosiraj? 

A —tak —3 pkt, ' 

8 — nie — 0 pkt 

C — trochę, bo czasem głośno o tym mówi 

— t pkt. ^ 

6. Twój brat {siostra) ma jakiś poważny kłopot. 
Widzisz to wyraźnie po jego (jaj) wyglądzie 
i zachowaniu. Co robisz? 

A — pytasz ciepło, co się stało / czy możesz 
jakoś pomóc — S pkt, 

B — uważasz, że każdy ma swoje kłopoty 
i dopii^i' sam nie zwróci się a pomoc, nie należy 
się wtrącać — 0 pkt. 

7. Czy sądzisz, że twój brat (siostrę) może 
uważać ciebie za swojego przyjaciela? 

A — tak — 5 pkt, 

B — nie — 0 pkt, 

C uważasz, że związek między rodzeńst¬ 
wem ta coś innego niż przyjaźń np. z kolegą 
kiasowym — f pkt 

Ś. Drobne, a nieraz ł poważniejsze kłótnie zda¬ 
rzają się w każdym rodzeństwie. W takich sytua¬ 
cjach przeważnie: 

A — stosujesz przemoc, by odnieść zwycięst¬ 
wo, a jak się nie uda, często pfsnujesz zemstę 

— Of^t, 

B — zawsze jesteś gotów wyciągnąć rękę do 
zgody — 3 pkt, 

C—jeźetl uważasz, że to ty miałeś(-aś) rację, 
z reguły obrażasz się na dłużej i niełatwo cię 
udobruchać — i pkt 


Odpowiedzi 


Coś niedobrego dzieje się w waszym rodzeń¬ 
stwie. Wygląda na to, że jest między wami sporo 
nieporozumień rozwiązywanych różnie, nie za¬ 


wsze w cywilizowany sposób. Łączą was więzi 
rodzinne, ale nie jesteście przyjaciółmi, W trud¬ 
nych sytuacjach nJe możecie na siebie liczyć. 

Każdy z was ma swój świat 1 światy te rzadko 
się spotykają. Brak wzajemnych spraw, zainie- 
reeowań i przeżyć, a za to niemało egoizmu 
u każdego z was. 

Spróbujcie przyjrzeć się bliżej sobie samym. 
Czy nie byłoby lepiej zmienić trochę wasze 
wzajemne nastawienia i polubić się bardziej 
oraz częściej pemagać sobie nawzajem, 

0-1@ pkl 

W waszym rodzeństwie nie zawsze wszystko 
układa się dobrze. Dość często zdarzają się 
kłótnie. W naprawdę trudnych sprawach może¬ 
cie na siebie liczyć, ale tak na cc dzień niechęt¬ 
nie sobie pomagacie, a nawet nieraz utrud¬ 
niacie sobie wzajemnie życie. W sytuacji za¬ 
grożenia z „zewnątrz" pctrałlcie być lojalni 
wobec siebie. Przeważnie jednak nie interesu¬ 
jecie się zbytnio sprawami brata czy siostry, 
chyba że stają się one przedmiotem rodzinnej 
dyskusji. 

Silniej, choć nie na długo, łączą was różne 
wydarzenia rodzinne. 

Może udałoby aię wam trochę cieplej potrak¬ 
tować wzajemnie swoje potrzeby i przeżycia, 
poznać się nieco lepiej. Spróbujcie więcej ze 
sobą rozmawiać, a może po pewnym czasie uda 
wam się zostać przyjaciółmi, 

17-24 pkl 

Jesteście naprawdę dobrym rodzeństwem. 
Możecie zawsze liczyć na siebie. W trudnych 
sytuacjach pomagacie sobie nawzajem. Stano¬ 
wicie jakby małą wspólnotę, chociaż nieraz 
różnicie się Charakterami I poirzebaml. 

Drobne nieporozumienia nte pozostawiają 
z reguły żadnych przykrych następstw, potrafi¬ 
cie szybko o nich zapominać- 

Macie wiele wspólnych spraw I przeżyć, a tak¬ 
że przedmiotów takich, jak: zabawki czy,^iJbra- 
nia. Radości i smutki jednago z was są przeży¬ 
wane wspólnie. Nie lubicie rozstawać się na 
długo. NIa wszystkie rodzeństwa potrafią alę tak 
kochać i przyjaźnić. A może pomożecie jakie¬ 
muś niezbyt zgodnemu rodzeństwu stać się 
podobnym do waszego? Spróbujcie. 

Oor. ANNA WIŁKOMIRSKA. 
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aenek t najm^wszej płyty z playbacku. Harcerze wy- 
gw i zdał i je I wyś miali —^ że przeble ra ńce! Chodziło o to, 
iż dziewczyny traktują mpndurki jako koaliurr est¬ 
radowy. II ża już takimi artystkami^ które nie mogą 
normalnie zaśpiewać. Tymczasem tym nowym dziew¬ 
czynom naprawdę trudno było nauczyć sie choćby 
wszystkich starych piosenek, o najnowszych w ogóle 
nie mogło być mowy — nie zdążyły. 

Z powodu tego bleybacku by to im jednak bardzo 
głupio. ^ 

Przebierance... Dopóki nie traiiły do ^^WolCKsalek", 
były harcerkami. W normalnych drużynaoh. Kiedy 
zacząty śpiewać, musiały z tego zrezygnować, bo po 
prostu obu rzeczy ciągnąć śią nie daje. Ale przecież 
śpiewają piosenki naprawdę harcerskie, wakacje spę¬ 
dzają na stanicy w Wołosatem i tylko pracują teraz 
w inny sposób. Czy jednak harcerz musi kojarzyć się 
wyłącznie z osobnikiem biegającym z wywieszonym 
językiem po lesie, harcerstwo zaś — ze zbiórkami, na 
których bez końca ćwiczy się samarytankę? 

Po tym nieszczęsnym playbacku zaczęty śpiewać 
normalnie, na żywo. I od razu zrobiły się dla harcerzy 
„swoje'* i kochane. Tak jak ich piosenki; „Wę wtorek 
w schronisku”. „Piosenka na wiosny początek”. „Ku¬ 
ba"... 

Po koncercie (a momentami i w trakcie) młodzi 
przeciwnicy „Wołosatek" — gwiazd estrady — usta¬ 
wiali się grzecznie w kolejce po autografy. 

•P Ilona llowiecka 


inkubatir 


Pierwszego dnia... — śpiochy* 
mei W$t&wBfcieł — najwcześniej ze 
wszystkich krząta się po polu namioto¬ 
wym Grupa Ewangelizacyjna. Rozbili się 
w kręgu, postawili krzyż i stworzyli naj¬ 
bardziej bezpieczne miejsce na polu. 
Tam raczej nikt cię nie tknie/zawsze 
dostaniesz coś do jedzenia, a o plecak 
i namiot możesz być spokojny. Ściągają 
w to miejsce wciąż nowL ludzie, żeby 
przy siąść, zjeść, podyskutować. Sen za¬ 
kłóca jedynie zaspany punk, który o piątej 
nad ranem wchodzi do naszego namiotu 
i przez pięlna^ie minut niezbyt trzeź¬ 
wym głosem prosi, żeby dać mu konser¬ 
wy. 

* # * 

Na ulicach miasteczka kolorowo, fan¬ 
tazyjnie, głośno. 

Grupy punków: włosy ułO'żone w „łro- 
kezy”, kolorowe czuby, głowy z boków 
podgolone — w kralkę, w paski, Skóry^. 
wąskie spodnie, glany, często mają ze 
sobą ulubione zwierzątka — szczury. 

Hippisi: boso przemierzający gorące 
chodniki w zwiewnych koszulkach, sukie¬ 
nkach, obwieszeni mnóstwem koralików. 

Bandy długowłosych melaii, zajmują¬ 
ce palą szerokość chodnika. 

Wśród nich wszystkich księża, wyzna¬ 
wcy Hare Kriszne. mnóstwo ludzi, którzy 
przyjechali posłuchać muzyki. Swojej 
Muzyki. 

Zwyczajni mieszkańcy Jarocina zja¬ 
wiają się w tym tłumie raczej rzadko: 
większe zdziwienie budzi tu pao z brzu¬ 
szkiem i wózkiem niż śpiewający na całą 
ulicę łysy skin. 

Gdyby wejść na dach najwyższego 
w Jarocinie budynku, rzesza łysych ludzi 
wyglądałaby niespotykanie wspaniąle. 
Będąc jednak na dole, wśród nich, trzeba 
uważać, w niektórych bowiem tkwią spo¬ 
re pokłady agresji...CoOhwilępodchodzi 
ktoś. komu brakuje pieniędzy na Chleby 
ha bilet, na papierosy , W pierwszym dniu 
po kupieniu karnetu zostaje bardzo mało 
pieniędzy — akurat na bułkę i mleko. Ale 
zawsze znajdzie się kłoś, kio „odpali" 
jakieś kilkaset złotych. 

★ * ★ 

Przez radiowęzeł na poi u namiotowym 
słychać muzykę i serie ogtoszeń; tfftyts 
z Gorzowat Czekamy na ciebie 5 m/nuł 
przy bramie": ^.Kto iubf piwo, nipcfi krzy¬ 
knie cj" (poruszenie l okrzyki na polu); 
„Agrawai fCóń zdecbf, trza wracać do 
domu erać"; „Mam za dużo pieni^zy. 
Czekam przy bramie pipć minut ,, Kupię 
kiei": „SzczęAtiwy ppsisćacz todu docpH 
niech się zgtosi do namiotu przy ratfro* 
węźie , Krzysztof Górczewski proszony 
do bramy, przyjiechat ojciec^*, 

* W Ar 

Plakat na rynku: 

JESTEM mSZYM BOGIEM 

A NtE WiERZYCm Mt 
JESTEM WASZYM PAf^EM 

A Mi mS SLUŻYCiE 
JESTEM WASZYM NAUCZYCIELEM 

A MNIE NIE SLUCHACiE 
JESTEM WASZYM MISTRZEM 

A MNiE NIE NAŚLADUJEdE 
JESTEM WASZYM ŚWiATLEM 

A MNIE NIE WfOZiCtE 

JEZELt JESTEŚCIE NIESZCZĘŚUWi 

MNłE O TO NIE WIŃCIE 

JEZUS 


Zaprasz&my do kościoła św. Józefa 
{przy rynku) — Grupa Ewangelizacyina. 

Przy tym kościele przez prawie cały 
dzień Grupa Ewangelizacy)na rozdaje 
kanapki. Obok, na rynku, za niewielką 
opłatą można kosztować potraw Hare 
Kriszrta. W czwartek o czternastej Msza 
Święta za Zmarłych Muzyków. 

WWW 

Koncerty — dusza Jarocina. Pierwsze¬ 
go dnia większość ludzi oczekiwata 
z przyspieszonym biciem serca wystę¬ 
pów Dżemu i Armii. Na rozpalone głowy 
co chwilę spadał deszcz. Przód sceną 
wciąż tańczono: łagodniej przy Dżemie, 
bardziej ostro przy Armii I innych kape¬ 
lach (Kolaboranci, Proietaryat. Apteka). 
Hie ma się czemu dziwić: ogromna po¬ 
rcja głośnej muzyki 4 ’ światła + szaleją¬ 
cy na scenie muzycy — to wyzwalało 
dziką, spontaniczną energię, którą trze¬ 
ba z siebie wyrzucić. 

Kiepsko było z tymi, którzy przez nieu¬ 
wagę dostali się do punkowsklego młyn¬ 
ka albo nie dość szybko wycofali się 
2 lerenu objętego szaleństwem — w ost¬ 
rym tańcu-przepychance nie oszczędza¬ 
no nikogo- 

Ludzle na trawie spali, budzili się, 
tańczyli, śpiewali I... chyba dobrze się 
bawiii. 

W W ★ 

Na drugi dzień... „irokezy" nieco opad¬ 
ły, a życie na polu namiotowym zaczyna 
się nieco później., Odsypiana jest Noc 
Muzyki, 

Atmosfera chyba mniej napięta, rra 
każdym kroku spolyka się nowych znajo 
ptiych; spod prysirłica, z kolejki po kar¬ 
nety, z koncertu, z pola namiotowego. 
Upał niesamowity. Duszno. Przy wspól¬ 
nych umywalkach „korytkach” i pod pry¬ 
sznicami ciągle tłok. Bardzo śmiesznie 
wygląda ten zaspany punk stawiający 


włosy na mydło i metal jakoś bezradnie 
zarzucający mokrymi piórami. 

* * * 

Ludzie narzekają na prohibicję. Punk 
ttumaęzy księdzu: — Ja muszę fażdzić 
kitka stacji daiej, kupić piwo, nachlać się 
do niemożliwości, a gdyby nie byfo prohi¬ 
bicji, to kupiłbym z kumpiem po dwa 
piwka, żadnego chiania, daję słowo 

Faktycznie, w całym mieście prohibicja 
jest surowo przestrzegana — zakaz spo¬ 
żywania napojów alkoholowych. Ten sam 
punk. już „po winie i wódce”, przyszedł 
pogadać z Grupą Ewangelizacyjną: 
—Nte wierzący/ostem, ale kiedyś słysza¬ 
łem, /ak śpiewali tę, no. Czarną Madonnę 
i Barkę. Zaśpiewajcie mi, co? 

W w * 

Koncert: Daabl Kult" Sojka! Vcxi Voo1 
Lech Janerkal!! 

Kult wzbudził dziki entuzjazm. Nie po¬ 
zwolono Im zejść ze sceny. Dwukrotnie 
bisowali. Występujący po nich wykonaw¬ 
ca otrzymał porcję gwizdów, na scenę 
poleciała butelka. Zarządzono nadzwy¬ 
czajną dziesięciominulową przerwę, po 
czym... znów wyszedł Kult!!! Tej nocy 
deszcz dal się porządnie we znaki. 

* * * 

Trzeciego dnła — niestety muszę Już 
wyjechać! Z niechęcią się pakuję, żeg¬ 
nam znajomych, ruszam i plecakiem na 
stację. Trochę dużo: tego dnia są koncer¬ 
ty folkowe — Kwartet Yorgl, Varsovia 
Manta, śpiewa i gra Gang Olsena. 

g ig.5Q powoli rusza pociąg do Po¬ 
znania... Do zcl:>aczenia Jarocinif:. Za rok 
pewnie ja i ty troszkę się zmienimy. 

W A- ★ 

CENNIK 

Wejściówka na pole namiotowe za trzy 
doby: 20 tysięcy (prysznice^ krany, radio¬ 
węzeł, depozyt— wszystko to na polu nie 
kosztuje nic); 

karnet na koncerty na dużej scenie: 
99 991 zł; 

bilet na koncerty w poszczególnych 
dniach: 60 POO zł; 

koncerty na malej scenie: darniowe 
koszulka „Rock Jarocin'9V': 26 000 zł; 
sprzedawane „na lewo" kiepskie wino: 
18-20 000 zł; 
bulka: 300 zł; 

Uśmiech Stasia Sojki na koncercie: BEZ¬ 
CENNY! 

* Żyrafa 

H Fol MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


ku malka — córka pełnimy, diamelral- 
nle różnych charakterów. 

Dlatego ta matczyna miłość, która, 
wierzę, iż istnieje — ni# zawsze jest 
eksponowana. Czasem pojawia się 
ogromny brak tolerancji, wzajernne- 
go zaufania. 

A * Ar 

— Mamo, chdatabym bardzo od¬ 
wiedzić przyjaciół w Gdahsku i Bia¬ 
łymstoku — po Wied ziałam to z mocną 
nadzieją i wiarą, ż# matka doceni fakt, 
iż chcę być w porządku w stosunku do 
niej. Z dala od kłamstwa. Że doceni 
moją chęć przełamania niaufności. 

— NIE! — odmowa i brak argumen¬ 
tów związanych z lą akurat decyzją. 

Dla niej po prostu — nie! 

Ja jednak ni# potrafię przyjąć bier¬ 
ni# tego, że odbiera mi się wakacje, 
coś, co jest moj#, wyczekane, wyma¬ 
rzone,., 

* A A 

Pociąg wiezie mni# najpierw do 
Gdańska, następnie do Białegostoku. 

Ucieczka. Nierozważna, można po¬ 
wiedzieć, że Szczeniacka. Jednak nię 
żałuję, czuję, i# są moje, ze je mam 
— WAKAGJEl I tylko jeszcze czasami 
przyplącze się myśl, że można było 
inaczej. Ze wzajemnym zrozumie¬ 
niem,.. a 


Kot 


I „Uszyta ze snów 
zapięta na guzik 
tęsknota — przyiMrif# ctasno.*," 

H, Poświato weka 






Żeby śpiewad w „ Wrfłosaikach ” połrzebne aę 
dwie rzeczy. Po pierwsze: natęży mieszkać w okotlcacb 
Kielc — to tam, w piątki, odbywają się próby, a po 
drugie —‘ jakoś skontaktować z Ryśkiem (czyH panem 
Ryszardem Pomorskim), szefefn zespołu. Jeźełl na 
przesłuchaniu stwierdzi on, że ma się stuch oraz 
poczucie rytmu i harmonii, można uważać, że jest się 
już w zespole — powiedziała Kasia, która śpiewa 
w ,,Wolosalkach” od sześciu lat. 

Biorąc pod uwagę ile dziewczyn i chłopaków gra na 
gitarze I zup>elnle nieźle do lego nuci, czyli wyżej 
wymienione cechy raczej mą, nie są to wymagania 
wygórowane. I wydawałoby się, że do zespołu, który 
nagrywa płyty, zjechał kawał świata i w którym panuje 
podobno świetna atmosfera, nie powinno brakować 
ludzi. Tymczasem,., 

Mniej więcej od roku przeżywa on duże kłopoty ze 
składem. „Stare" dziewczyny odeszły na studia i na¬ 
gle... irobiło się pustawo. Szef urządza więc „polowa¬ 
nie" na glosy na różnych festiwalach. Ostatnio wy¬ 
szukał trzy dziewczyny z Włoszczowej — są w zespole 
od początku wakacji. Na jarmarku w Wolosalem miały 
swój pierwszy koncert, teraz wystąpiły w Pająku, na 
zlocie ZHP. 

Na samym początku koncertu zaśpiewały kilka plo- 


Byłą we mnie zawsze, odkąd się¬ 
gam pamięcią — fe-ikn ota za waka¬ 
cyjną beztroską włóczęgą, za przyja- 
I ciólmi, z którymi wtedy mogę być 
' blisko, 

I W końcu nastały — WAKACJE! 
Wraz z nimit wydawałoby się, po¬ 
czątek szalonego szczęścia. Uśmie¬ 
cham się do swoich letnich planów, 
łych mniejszych i większych. 

A * A 

I Ja i Mama... Dwie osoby na pewno 
[ bardzo ważne dla siebie. Lecz... ko¬ 
chać to podobno patrzeć w tym sa¬ 
mym kierunku. My patrzymy na wiele 
spraw zgolą inaczej. Z powodu róź- 
I nicy wieku, funkcji, jakie w tym związ- 
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# SPORT • SPOR'! # 


po raz 34? 

riusz Wrona, Haiał Głowacki \ Adam 
Zerzut), 

PoznaniankI uzyskały podczas 
■ astaln i ego finału 1 flOS^ a chłopcy z Pi¬ 
ty— ISSSpkl. To bardzo dobre wyniki^ 
Z takimi razuitatami rrożna już paka- 
za6 si^ w miozynarchdowym towa¬ 
rzystwie. A oto indywidualne czwór¬ 
bojowe rekordy, 

Dziewczęta: bieg na 60 m — 7,6 aek.+ 
' skok wzwyż — 162 cm. rzut piłeczką 
palantową — 00.40 m. bieg na 
eOO m “ 2:20,05 min. ^ 

Chłopcy {analog leżni ej: ^,0 sek., 
193 cm, 112,74 m, 1:58,6 min. 

Fot. ZDZISŁAW PRZYBYLOWSKI 


zobaczymy komplet wojewódzkich 
reprezentacji. Trasy (2 km dla 
uczniów szkół podstawowych, 3 km 
dla zawodników ze szkół órednich 
I osób dorosłych) są już oznakowane 
l... pełne li^i» a wartościowe na¬ 
grody i okazałe puchary {„Świata 
Młodych”, „Czuwaj", „Na tropie” 
oraz Naczelnika ZMPj czekają na 
zwycięzców. 

W poprzednich biegach najwięcej 
sukcesów odnieśli reprezentanci 
Grudziądza, Przemyśla, Koszalina 
i Elbląga, a Zbyszek Przednówek 
I Warohaty kolo Przemyśla wygrał 
ostatnią imprezę. Zbyszek obiecy¬ 
wał, ie w „liściu" wystartuje jeszcze 
raz. Czy ponownie wywalczy nasze 
troleum? (zp) 

Fot. ANDRZEJ BACZYŃSKI 


HUNGARORING 
ostatni, raz ■ ^ 


Wszystko wskazuje na lo, że Węg¬ 
rzy nie będą już gościÓ kierowców 
Formuły Niedawno rozegrane na 
Nungaroringu zawidy Grand PriJt 
fwygrał je Brązy li je: yk Ayrton Sennej 
byty szóstymU jakie odbyły się w Doli¬ 
nie Trzech Źródeł, i zapewne ostat¬ 
nimi. Węgierscy organizatorzy impre¬ 
zy cierpią na kłopoty finansowe. Po¬ 
nadto znalazła się właścicielka tere¬ 
nu, gdzie w 1984 roku zbudowano tor, 
która nie tylko rości sobie pretensje 
do zwrotu gruntów, ale tez nie chce 


się zgodzić na przeprowadzenie na¬ 
stępnych wyścigów. W tej sytuacji 
Międzynarodowa Federacja Samo¬ 
chodowa zamiast GP Węgier zorgani¬ 
zuje w przyszłym roku zawody na 
austriackim torze Oesterreichring. 

Warto dodaćr że z kalendarza im¬ 
prez wypadną też zmagania na tra¬ 
sach w Phoenix I Montrealu, Zostaną 
one zastąpione wyścigarni w Repub¬ 
lice Południowej Afryki (na torze Kyfl- 
lami) I w Wenezueli {Caracas). {xp) 

Fot. archiwum 


Ile zarabia Bubka? 


Ten lenomenalny radziecki lekkoatlela 
ustanowił juz Irzynaście rekordów świata 
(n ie licząc tych pod dachem) i jest glówtiym 
kandydatem do tytułu najlepszego apor- 
lowca roku 1991. SO-lelni król skoku o tycz¬ 
ce jest obecnie szelem firmy „Bubka Sport 
Club" w Doniecku l sam decyduje o swoich 
startach. Rzecz jasna, że wyslępuje tylko 
w tych imprezach, gdzie zagwaranlowane 
są najwyższe honoraria. 

Siergieja Bubkę linansuje ostatnio firma 


,,Nike”- Nie wiadomo jednak, ile miesięcz¬ 
nie zarabia radziecki tycz karz, ale za każdy 
rekord odbiera od sponsorów premię w wy¬ 
sokości 3Dtys. dolarów. Niedawno za podo¬ 
bny ¥<yczyn □'biecywano zawód n i kawi z Do¬ 
niecka... 1 kg złola 

Zarobkami Bubka nie dorównuje chyba 
jeszcze amerykaóskim zawodowcoid. Bok¬ 
ser Evander Hoiyfieid oirzymal w roku 
ubiegłym 60 milionów, a jego ringowy ry¬ 
wal sumę o połowę mniejszą, (zp) 


FIFA klasyfikuje kluby 


Międzynarodowa Federacja Piłkar¬ 
ska wystąpiła z nową inicjatywą. Wzo¬ 
rem władz światowego tenisa, które 
od lat prowadzą rankingow^Ttslę naj¬ 
lepszych tenisistów, FIFA postanowi¬ 
ła sporządżać klasyfikację łutbolo- 


charów. Wojskowi wyprzedzają: Real 
Madryt. FC Srugge, Benfikę Lizbona, 
Ajax Amsterdam, a nawet mistrza 
ekstraklasy RFN — Kalserslautern. 

(ipł 


wych drużyn klubowych. Pod uwagę 
brane są osiągnięcia ^ jedenastek 
w rozgrywkach ligowych oraz pucha¬ 
rowych (krajowych l kontynental¬ 
nych). 

Wszelkie dane o każdym z zespo¬ 
łów zostały zakodowane w specjalnie 
zaprogramowanym komputerze, któ¬ 
remu dostarcza się wszystkie wyniki 
meczów poszczególnych dirużyn. Lis¬ 
ia stu najlepszych klubów będzie ko¬ 
rygowana co miesiąc, a na początku 
każdego roku zoslanle ogłoszona ge¬ 
neralna klasyfikacja. 

Znamy już aktualną kolejność ze¬ 
społów. Prowadzi AS Roma (Włochy) 
przed Olymptguo Marsylia (Francja) 
i Interem Mediolan (Wiochy), W pierw¬ 
szej pięćdziesiątce drużyn (44 miejs- , 
ce) znalazła się warszawska Legia, 
która tak wspaniale spisała się 
w ostatnim Pucharze Zdobywców Pu- 




(Inf^ wL) Te zawody weszły już na 
stałe dc kalendarza Imprez, w których 
startują uczniowie z województwa 
włocławskiego. I cieszą się coraz wię¬ 
kszą popularnością. Zadbali o to ich 
gospodarze, członkowie SKS ,,0- 
rzef”, który działa przy szkole w Za- 
dusznikach, W tegorocznym „Biegu 
wiosny” wystartowało porad pół ty¬ 
siąca zawodników. Na dcskonale 
przygotowanych trasach przełajo¬ 
wych walczyli reprezentanci aż 
osiemnastu szkół. Najwięcej sukce- 
■ sów i zwycięstwo zespołowe wywal¬ 
czyła drużyna z Dobrzynia n. Wisłą, 
która wyprzedziła przedstawicieli 
Wielgiego i Budzisiawia. 

A oto liderzy poszczególnych dys¬ 
tansów: Clibleta Myza* Grażyna Bro¬ 
nikowska (obie z Czarnego), Krystyna 
TatarewIcz (Dobrzyń), Darluu Łę-^ 
gorz (SP3 Lipno), Paweł NIekraś (Do¬ 
brzyń) i Dariusz Wesołowski (Wicho- 
wo). 

Za rok odbędzie się dziesiąty „Bieg 
wiosny”. Jego erganlzatorzy zapew¬ 
niają, że w jubileuszowych zawodach 
wystąpi rekordowa liczba uczestni¬ 
ków. Każdy twierdzi, że do Zadusznik 
warto przyjechać, a sukces tam wy¬ 
walczony jest wiele wart (zp) 

Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 






MARATON POKOJU 22 wrześniaf 


Tym razem irasa tego najpopular¬ 
niejszego w naszym kraju biegu ma¬ 
ratońskiego (42 km i 195 m), roz¬ 
grywanego po raz trzynasty w War¬ 
szawie, prowadzić będzie uNcami: 
Konwiktorską (start przed stadionem 
Polonii), Miodową, Krakowskim 
Przedmieściem, Nowym Światem, Al. 
Ujazdowskimi, Belwederską do Po¬ 
wsina. Tam nastąpi nawrót i Wisło¬ 
stradą zawodnicy dotrą pod Stare. 
Miasto, gdzie przewiduje się zakoń¬ 
czenie imprezy. Główną nagrodą 
w MP (nad którym patronat objął pre¬ 
zydent Lech Wałęsa) jest Skoda Favo- 
rit. Egłoszenia do startu przyjmowane 


są w recepcji imprezy (siadłon Polo¬ 
nii) do 21 września. 

Po raz pierwszy W zawodach będą 
mogli wziąć udział nawet dwunaslo- 
lalkowłe. Ola nich przawidzlano krót¬ 
szą Iraaę (ze wspólnym startem z do¬ 
rosłymi) — 3,.5 km, od ulicy Konwlk- 
tcmaklej do placu Trzech Krzyży. Na 
dziesięć najlepszych szkolnych re¬ 
prezentacji czekają airakcyjne nagro¬ 
dy w postaci sprzętu sportowego. 
Chętni do zawodów mogą się zgła¬ 
szać bezpośrednie do biura organiza¬ 
cyjnego MPp mieszczącego się przy 
ulicy Rozbrat 26. (zp) 


(Inf, wł,) Już za kilka doi, 22 wrześ¬ 
nia, w grudziądzkim Parku Miejskim 
(Obok stadionu ,, Storni i u”), zostaną 
przeprowadzone biegi przełajowe 
„Złoty liść jesieni". Ich głównym or¬ 
ganizatorem jest tamtejsza Komenda 
Hulca ZHP. Impreza Ipo roku przerwy) 
zapowiada się wyjątkowo atrakcyjnie 
li mamy nadzieję, że na jej starcie 

Dla kogo 

w 

„Złoty liść 

\ ' 

]esieni‘Ś1”? 


Czwórbój 

(Inf. wl.) Już niebawem rozpoczy¬ 
nają się pierwsze eliminacje kraj owe¬ 
go czwórboju lekkoatletycznego o pu- 
char „Świata Młodych". Do zawodów 
przystąpią uczennice i uczniowie klas 
V(-Vll. Przypominamy, że pucharów 
„Świata Młodych” bronią reprezen¬ 
tantki poznańskiej Szkoły Podstawo¬ 
wej jir 51 (w zwycięskiej drużynie 
występowały: Agnieszka Czarska. 
Anna Torchata, Agnieszka Nowak, Al¬ 
dona Turowska 1 Agnieszka Witkows¬ 
ka) oraz przedstawiciele wyjątkowo 
usportowiofiaj pilskiej,,czwórki” (Ra¬ 
fał Pietrzak, Kamil Wawrzyniak. Ma- 
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NA CO 
MYSZY 


OJEJ! MYSZO, 
TY MASZ JUŻ ROK 


Droga Myszyl JobiJalko! 

Ani prz 4 z chwilę nio wątpiłyśmy {nigdy!), że wlosz to 
doskonale — nie pieze się Myeze, lecz Myezy^ bo nie 
josleś Myszą, lecz Mysz. Forma Myszy nawet bardziej do 
Ciebie pasuje, bo jak Ty kończy się ogonkiem. 
Życzymy Ci wielu dziesięcioleci ne wesołycn Strychu. 

Graiyna i Ewa 


la życzenia dziękolę. ^,Droga Myszy"—brzmi dcstoj- 
fiie, „Droga Myszo" — ciepła i zabawnie, cfioć niepo¬ 
prawnie. Na szczęście myszy nie dostają dwój z grarna- 
tyki, więc mogę się obejść bez ogor^ka w imieniu. Mam 
własny. 

Myaz Sz- 





BERNARD - ze sta¬ 

ro-wyeoko-niemieckiego bero. barn 
— niedźwiedź i bart —^ silny. Imię męskie 
oznaczające tego, ktdry jest silny jak 
niedźwiedź- Używane w wielu krajach, 
popularne zwłaszcza w średniowieczu. 
Obecnie w Poisce spotkać je można rzad¬ 
ko — czasem na Śląsku, lecz noszone 
jest gtćwnie przez mężczyzn ze star¬ 
szego pokolenia. 

CYPRIAN - 1 greckiego 

Kyprios — cypryjski, rodem z Cypru, Imię 
męskie występujące w wielu krajach, 
u nas raczej zapomniane. Najbardziej 
znanymi Polakami noszącymi jk> imię 
byli: Cyprian Godebski — poeta I pisarzr 
jego wnuk — Cyprian Godebski — rzeź¬ 
biarz, twórca pomnika Adama Mickiewi¬ 
cza w Warszawie i Mikołaja Kopernika 
w Krakowie i — oczywiście — Cyprian 
Kamil Norwid — poeta, dramaturg, pro¬ 
zaik, rzeźbiarz. 


DO TRZECH RAZY 
SZTUKA? 

Niejaki Klemens Mutther 
z Kolonii dwukrotnie już wpisał 
się do Księgi Guinnessa. Pier¬ 
wszy raz odnotowano jego wy¬ 
czyn na huśtawce- Pan Mutther 
huśtał się bez przerwy przez 


102 godziny i 30 minut. Drugi 
jego rekord to czyszczenie bu¬ 
tów — w ciągu 7 godzin I 58 
minul wyczyścił do połysku 
— 1S22 pary obuwia! 

Rekordzista przymierza się 
do trzeciego rekordu —^ na ra¬ 
zie nie chce jednak zdradzić 
dyscypliny swojego wyczynu, 
Zapewnia, że lym razem za¬ 
skoczy wszystkich. 


Holenderska poczta wpro¬ 
wadziła nową usługę dla tych, 
którzy nie iubią pisać. Wystar¬ 
czy kupić taśmę magnetofono¬ 
wą I w automacie pocztowym 


nagrać iist lub kartkę. Nagraną 
taśmę wkłada się do koperty, 
adresuje i wrzuca do skrzynki. 

Uff, jaka uigadia lyoh, którzy 
mają kłopoty z ortografią! 


ŚMIEJĄ SIĘ 
W BIEŻUNIU 


Nauczyciel pyta Jasia: 

— Czy ktoś Ol pomaga przy domowych 
wypracowaniaoh 7 

— Dotychczas pomagat mi tata, ale 
ostatnia dwója zupełnie go zniechęciła! 

WWW 

Jaś do kolegi: ' 

^ Nie wiesz przypadkiem Jak jest po 
francusku: „tak'^ 

— Wiem.,, „yes". 

— Nie, to po angielsku! - 

— Tak? Nie miaTem pojęcia, że znam 
I angielski! 

WWW 

Dwaj uczniowie rozmawiają podczas 
przerwy: 

— U nas była klasówka z anatomii. 
Kowalski z miejsca dostał dwóję. 

— Dlaczego? 

^ ScIągaT. Pani go złapała, jak liczył 
sobie żeoral 

(z bieżoAskiego miesięcznika kawaiów 
i innych swawpiek „Bazie na tuzie") 


NIE DO 
ZDARCIA 


Jestem jak moje buty — stary, 
aie nie do zdarcia — powiada t 
o sobie chyba najstarszy na świę¬ 
cie przewodnik górski, ^O-letni 
Ulrich Inderbinen z Zermattu. 


Sędziwy przewodnik już od po¬ 
nad 65 lal prowadzi turystów w Al¬ 
py, Najbardziej lubi wspaniały 
^Matterhorn (4478 m n.Pjm.J, Podo¬ 
bno jesi chory, jeśli nie jest na 
Matte przynajmniej raz w tygod¬ 
niu. Inderbinen — niewysoki, cze¬ 
rstwy, zawsze opalony — nigdy 
nie chorował. Tylko raz był w szpi¬ 


talu,. kiedy operowano mu ślepą 
kiszkę. 

Turyści bardzo lubią Szalonego 
Dziadka, cenią go bardziej niż 
młodszych przewodników. — Nikł 
nie może się z nim równać, a po- 
godę przepowiBda łepiej niż wszy¬ 
stkie instytuty meteoroiogiczne 
razem wziętef 


i. 
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CO TO? 


"joęoujOM eu ^eujo^ne zozjd 

bjep^jbods HH^or ui^/aon: mv n^J^d Ajepeg m azo^Meieoedg 


Nieczęslo się spotyka osobę spacerujęcę 
ze świnią na smyczy, prawda^ Może zieszlą 
świnie nie lubiłyby takiej ostentacji?! 

Pani Kayla Muli z Kalilomii od lat hodują 
w celach czyslc towarzystkich dwie okazałe, 
czarne świnie chińskie, Są one ~ zdanieir 
pani Muli — idealnymi zwierzętami dcmo- 


wymi, — Czystsze od gsów^ pojętniejsze od 
papug, pieszczochy niczym kociaki. Jedynie 
rtie można nauczyć ich śpiewać^ 

Świnki icwarzyszą pani Muli w jej częstych 
podróżach. Bardzo je lubią, świetnie się 
zachowują w samochodzie, a w dodatku 
skutecznie odstraszają niepożądanych go¬ 
ści. 



Szkocki artysta plastyk Dawid Mach zbudował model ateńskiego 
Parlenonu ze starych, zużytych of^h. Dziele jo pochłonęło Ich aż 8 tysięcy. 

Szwajcar Peter SlampIJ, neiomiast, s po rzęził ze sztucznego tworzywa 
gigantyczny odcisk Opony Samochodowej {3u m długości, 3 m szerokości 
i 45 cm głębokości). Dziełu swemu nadal tyluh ,,Odcisk"'. ,,Odcisk"' ma 
powodować głęboką refleksję nad dniem dzisiejszym (motoryzacja odcis¬ 
ka wszędzie swoja piętno?). 

Amerykanin Roger Welch w 1958 roku Siał Się posiadaczem pięknego 
cadiilaca. Gdy samochód zestarzał się i trzeba go było oddać na 
złomowisko, nieutulony w żalu właściciel uplótł wspomnienie swego 
ukochanego aula z... wikliny I ustawił w przydomowym ogrodzie. W tym 
niezwykłym koszu hoduje teraz piękne kwiaty. 
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Program 1. 

I 

7.30 Program dnia: 7,35 Wsiyślko O d^Jałkach; 

ŁOO Wiadomości poranne: >10 Fynefc-AGftO, 

Ł4b Na zdfowle — program rekreacyjny: 9.00 

\ 

Ziarno—program redakcji katolickiej dla dzie¬ 
ci ł rodziców: Ś.Ż5 „Wojownicze żółwie Nioja“ 

— serial anlm. USA; S.4E 5-10-15 — program 
dFa dzieci i młodzieży; 10.55 Jugoslowłaóaka 
wojna o pokój — progr. publ.; tl-ŹO Film 
dokumentalny; 11,55 Akiualności telagazety; 
1Z.0D Z Polski rodem — magazyn polonijny; 
11.4b Zielona^ linia — reporlaż; 13.00 „Siódem¬ 
ka " w .Jedynce''—^Iranc. program satelilarny: 
i4.oa Walt Disney przedstawia: „Kacze opo¬ 
wieści", ,,Szalony rumak" (1); 15.15 Czas ro¬ 
dzi n magazyn, 15.*5 Kto eię hol szkoły 16.25 
Reportaż: 16.40 Karty historii XX wieku — 17 
września 1Ś39 — Oblicze propagandy, 17.15 
Telooxpreea; 1T.30 Z kamerą wśród zwierzą): 
16.00 Serial lilmpwy: 16.15 Dobranoc: 1A.3Ć 
Wiadomości; 2Q.M ..Ucieczka z kina Wolność" 

— łilm lab- prod, poiekrej, reż. w. Marczewski, 
wyk. J. '&ajo9. Z. Zamachowski. T- Marczew¬ 
ska. M. Bajor; 21.35 Sportowa sotioła “ MĆ 
w słatłeówca — półHnat; 23.35 wiadonnośc. 
wieczomo: 23.Ó0 „Death wish" — film lab. USA 
(W4 rj 

Program 2. 

7,25 Kallber'Ó1 wojskowy program publroya- 
tyczny; 7.55-10.40 Telewizja śniadaniowa: 7.55 
Powitanie. 5.00 Dziennik „Dwójki"; 6.10 ,,Kapj- 
lan Planeta i Planetarianla", „Misja rolowania 
Ziemi"; 6,35 Magazyn łolewi.iji śniadaniowej; 
0,15 Kadr — toloiurniej; 10.D0 CNN — Hoadllne 
News; 10.10 Magazyn telewizji śniadaniowej; 
10.40 Tacy sami —» program w języku migo¬ 
wym; 11.00 Polska Kronika Filmowa: 11.10 
Akademia Polskiego Filmu; „Kanał" — lilm lab. 
Andrzeja Wajdy: 13.00 Zwierzęta świata; „ByC 
mblylemi" (2j — serial dok. ang.; 13-35 Klub 
Yuppieś — program dla młodzieży: 14.00 Wideo 
Junior; 14.30 Sonda — czynniki Si; 15-00 Pro¬ 
gram dnia; 15.20 Camoralp 2 przedslawia; 
10.00 Ze wszystkich slron; 16.30 8 z 40 — teletu^ 
miej: 17,00 Dziennik ..Dwójki '; 17.05 ..Pan 
wzywał milordzie?" (69 — serial prod. eng.; 
10.00 Program lokalny; 13.30 Studio śpoK 

— ME w siatkówce — półfinał; 19.30 Publicys¬ 
tyka kulturalna: 20-00 Koncert — redilal Bar¬ 
bary Handrlcks {USA); 21,00 Dziennik „Dwój¬ 
ki"; 21.15 Słowu na niedzielę; 21-20 Uepiei 
późno niż wcale magazyn; 21.25 Bez znie¬ 
czulenia — pregr Wiesława Walendziaka: 
22.00 ..Kennedy" {2)—serial USA: 2300 Dzieri- 
nik ..Dwójki": 23.10 Lepiej późno niż wcale 
^ magazyn 

HfEbZIELA 15 IX 


Program 1. 

7,55 Prógręm dnia: 3-00 Tydzień; 9.00 Dla 
młodych widzów; Taieranek; 10.00 Ki rw Telera- 

i nka; „Dzieci z BuHerbyn" (2) “ sartal prod. 

szwedzkiej: 10-30 AL-KIBLA — kierunek na 

Mekke (1), „Islam — legenda i rzeczywistość" 

I —serial dok. prod hiszpańskiej; 10.55 Nolowa- 

1 nia. czyli co się opłaca rplnikgwi; 11.20 Telewi* 

^ zy)ny koncert życzeń: 11-50 Wojskowa niadzie- 
K{ 

j la W Wiedniu — program dok.; 13.15 Taalr dla 
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<j£i«cl: ElztHetn ZalMka — ,,Kto Id widiial?"'; 
1ł.5<»SEkO<a poti żaglami; 13.10 Dilejfl ktjlUjry 
polsKiaj; 14,tO Mała Miss Lata; IS-fS Tala- 
wkjer; 1 &.3£ Jak wam aię fKMtoba: 16.10 TeŁawi- 
zyjrtyTealr Rozmaiti?*ci: Jarome Killy „Kocha* 
ny kłamca", raa. Marek WBicaoiinkl: 17,15 
Telwapraas; 17,M Mrągowo fll; 18,<W Sport 

— ME w sialkóww—finał; 1^.00 WieciOrynłta: 
Wall Disney przedstawia: ,,<3urt>lsie"; 19-W 
Wiadomo&ci; 20-00 „Rodzina Streuseńw’' Jll 

— serial; 21^05 Sportowa niedziela: 21.25 PiO' 
scnki z Kabaretu Olgi Upii^Waj; 22,15 7 dhl 

— Awial: 22-45 Wiadomości wiecizorfia 

Program i. 

7.55 Powilanla: 8,00 Dziennik „Dwćjkl "; 8-10 
Przegląd tygodnia Cdla niasłyszących|; t-45 
Film dla nieślyazących: ..Rodzina Straussów" 
(1) — serial, 9,45 Pubiicyaiyka: 10,00 CNN 
—* Hłidilne Mewg: 10,10 Programy lokaifw; 

II. 00 Wapdlnola w kulturze: 11.20 PodrOie 
w czasie I w przestrzeni: ..Terra )(: Demony na 
dachu świata"' — serial dok. prod niomieckiej; 
12.30 Zwierzęta wokOi nas; ..Podaj Iape";i2.*5 
Program satyryczny; 13.10 100 pylah do.,.; 

IJ. SO Program muzyczny: 14.10 Kino lamilijne: 
..Daklari” (2} — serial prod. USA; 15.10 Gość 
,,Owpjki“: 15.20 Vademecumi lealromana; 15.50 
Program rozry.^kowy; 16.50 Program dnia; 
17.00 Diie-nnik ..Owsiki"; 17,05 Studio sport; 
1B.D0 Bllżel świela — przegiął telewizji satell- 
larnych, 19,00 Wydarzenie tygodnia; 19.30 Pub¬ 
licystyka kulturalne; 20,00 Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego; 2l.0b Dziennik ..DwOjkl"; 21.15 
Film rab.: 23.05 Dziennik ..Dwdiikr': 23.15 Pro¬ 
gram art) styczny 

PONIEDZIAŁEK 16 IK 

Program 1, 

13,15 Wiadomości; 13.35 J^zyk Irancuski (3): 
14.10 Jązyk niemiecki (3); 14,15 „Niemiecki* 
Impresje" — lilm w wersji niemieckiej; 14,50 
Jeżyk angielski (3); 15^30 Uniwersytet nauczy¬ 
cielski — prezeniacje: 16.00 Program dnia; 
1515 LUZ; 17.15 Teleekpress, 17.30 Rdekond- 
roller — magazyn polskiaj muzyki rockowej; 

17.55 Studio sport: 1B,05 ..AU" — film prod. 
USA; 15.30 Narody, kraje, wydarzenia; 19,15 
Dobranoc, 19-M Wiadomości: 20.05 Teatr TV 
Alan Ayckbourn: „Kobiela w ogrodzie", roż. M. 
Englert, wyk, M. Lipińska. J. Michałowski, J. 
Kamas. i. Stawińska, W, Malejkai. A. Kopiczyń¬ 
ski. J. Zelnik, K. Tatarak — przewrotna komę- 
dia —Susan — dojrzała kobieta pocztard^iesl- 
c# przeżywa kryzys, marzy o innym życiu 
w innym Świec i*: 31.50 ABC ekonomii — import 

— eksport; 22,00 Good News Fesliwal; 23,40 
Wiadomości wieczorne: 23.04 Jutro w progra- 
mi#; 23.05 BBC — World S«rvice; 23-35 Zakoń¬ 
czenie programu 
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Program 2, 

16-30 Dziennik ,,Dwój ki”; 16,44 Powitanie; 17,00 
Sludio aport; 17,34 „Lekarz toż człowiek." (3J 
— seria i ang,; 19.00 Program lokalny; 15,30 
Ojczyzna — pglazczyzna: Radzicmkńw — ra¬ 
dzi Oski; 1B.452hli2enia— czyli to i owo o Alinie 
^ program L Ląkawy: 19,25 Zapraszamy do 
„Dwójki": 19-34 Progr&m muzyczny; 30,00 „Lu¬ 
stro" — progr, Wandy Konarzewskiej; 24,30 i 
Reportaż; 21.00 Dzienni k „Dwójki''; 21,30 Sport; 
21.30 2 dziejów parlamentaryzmu — polskie ; 
sejmowanie: 21-50 „Marie w btokilnym mun¬ 
durze" (31 — „Upadla gwiazda” — eeriał 
Iranc., 23,05 TelekJinika A. Kaszpirowskiogo: ' 

23.25 Studio festiwalowe — Gdańsk; 24.00 
Dziennik „Dwójkr 

• /L. » -‘ «v.. ^ a rE 7 V?CT ;' T » ^-~a 
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Sows bfołna, /otfen x nietfcmych ktńr^o — fak ćofąd — nie spnsóiy 

apatiisć w pobftiu os/»d7jf fudikwtt 



Przyroda zmienia na riaszych 
dczacłi. Wraz z nią zmieniają si^ 
zacliDwania zwierząt, Najcz^ściaj po¬ 
leca to na tym, że gatunki do niedaw¬ 
na dzikie i ptochłiwe oswajają sią 
w pewnym Stopniu z człowiekiem 
j iweraml cywilizacji, Mrakiedy ten 
proces dokonuje szyJsko^ zaledwie 
w kilka lat. Przykład, jaki zną|dujemy 
w I Sicie Pawła Jędrzejewskiego z Go¬ 
zdowa w woj. konińskim, Jaat być 
może ilustracją lego wlanie zjawis¬ 
ka: 

Najpierw zacytuje właściwie jedną 
informaoją dotyczącą fowy uazatej 
z bardzo ci ekawej książki Hanny i An¬ 
ton lego Gucwińskich pt. „Zwierząta 
nocy" (,JSKnV'' 1990ł. Na stronie ^2^ 
w podrozdziale „Sowa uszala" zawa¬ 
rte są takie zdania: „Zajmuje obszary 
zadrzewione — lasy i dużo parki. 
Unika osiedli ludzkich,,,'" Z pierwszą 
- czą^cią wypowiedzi całkowicie eią 
zgadzam. Jeśli chodzi c drugą ciąść 
cytatu — jestem odmiennego zdania. 
Sowy^ które niani okazję obserwować 
wcale nie unikają ludzi ani ich osiedli, 
a wręcz przeciwnie. Oni spędzają na 


dirzewach rosnących pomiędzy zabu¬ 
dowaniami gospodąrskimii w nocy 
natomiast polują w miejscactf częslo 
uczęszczanych przaz ludzi ^ Ij. nid 
drogami, icleżkami, podwórkami, 
w pobliżu latarń [ slupów telegraficz¬ 
nych. Nie znaczy to oczywiście, ie nie 
można spotkać ich gdzie indziej. Bar¬ 
dzo częsio spotykam je na oddalo¬ 
nych od osiedli ludzkich terenach po¬ 
lnych i leśnych. Wbrew powszechne¬ 
mu mniemianiu o płochliwości sów 
,,moj.e'' sowy dają się podchodzić na 
około 15 melfów, gdy siedzą ra ziemi 
k około 10 metrów, gdy przebywają na 
drzewie. Z tych odległości można je 
przez kitka minut obserwować. Dodać 
należy^ że ptaki le prawię wcale nie 
reagują na widok lornęlkl, a nawet 
latarki. 

Ptaki zasiedlające okolicę mojego 
domu {w porze lęgowej było ich 
sześć, a w pewnych okrasach osiem) 
łowy rozpoczynają między godziną 
1B.Q0 a £0.^, kończą około godziny 
7.00. dest to oczywiście uzależnione 
od pogody. A lak na marginasię: każ- 
dęgo dnia wraz z pojawięniem się 
sów uazalych pojawiają się nietope¬ 
rze Ni e jest to zapewne zbi eg okol iez- 
ności^ ponieważ dzieje się tak od 
stycznia b7. 

WszysIkO', o czym w tym liście napi¬ 
sałem, nie jest oczywiście próbą pod-'* 
ważenia autorytetu państwa Gucwiń¬ 
skich czy kogoś innego. Są to po 
prostu suche fakty. Czy są to zwyczaj¬ 
ne ,,odchylenia od normy", czy leż 


poważniejsze zmiany w zachowaniu 
ptaków spowodowane postępem cy¬ 
wilizacji i degradacją środowiska na¬ 
turalnego? 

Sowy u szatę rzeczywiśc ie bywały 
już notowane w miastach ^ na przy¬ 
kład w samym centrum Warszawy, 
Pojedyncze ich pary gnieżdżą się też 
w peryleryjrych dzielnicach, w par¬ 
kach, na cmenta rzęch Dość często 
zdarza się,,że gniazdują na zadrze¬ 
wionych wiejskich podwórkach; mi¬ 
nionej wiosny widziałem gniazdo 
umieszczone na brzozie nieomal nad 
dachem domostwa. Wiele ptaków. 


których dotychczas raczej nie posą¬ 
dzaliśmy o skłonność do bytowania 
w pobliżu naszych siedzib, zbliża się 
dc nich coraz odważniej. Nąwęt w 
centralnych rejonach miast spotyka¬ 
my od czasu do czasu gatunki uważa¬ 
ne za typowo puszczańskie — na 
przykład Sionkę (podczas wiosen¬ 
nych i jesiennych przelotów) Zachę¬ 
camy więc ptakolubów. by szeroko 
olwreran oczy i komunikowali nam 
o spolkaniach ze „skrzydlatymi pusz¬ 
czanami" na codziennych szlakach 
— ot. choćby z domu do szkoły. 

TOMASZ KLOSOWSKi 
Fot. autora 




MERCEDES 190 E 2,6 
ABC PAPILLON DE LUX CABRIO 


Niemiecka firma ABC — Automobil Bsu $ Tuning 
Company 3inbH z Bortu Specjalizuje się w „uszla¬ 
chetnianiu” markewych. seryjnych samochodów, 
głównie Mercedesa i BMW Zwykle przerabia się 
nadwozie, pozbawiając je dschu. Powsiaje wtedy 
airatcyjny'kabriolet. Klientami lirmy są zazwyczaj 
ludzie bogaci, gdyż tena seryjnego samochódu prze¬ 
chodzącego przez trale fabryczne firmy ABC wzrasta 
Mikakrotnie. 

Na liście hlleritów firmy zrralazl się również Diego 


Armandó Marądctia. klórago bliżej nie muszę chyba 
przedstawiać. Znają go wszyscy kibica piłki nożnej. 
Ten gwiazdor fulbdu stal się bohaterem szeregu 
skandali obyczajowych, a lakze zwrązany^ h z używa- 
rriem narkotyków Za td grozi mu n^wet k ira więzie¬ 
nia. Nie ma więc czasu i głowy do zalalwianie 
interesów, nawet Eycłi związanych z odbici sm uprze¬ 
dnio zamówienegt? samochodu. 

DOKOKICZENIE na STB. 16 





Wstydzili się. Ostatecznie nie wiem, czego właściwie się wstydzili. Być może 
tego, że są obserwowani i kioś. czyli ja, widzi ich pazerność na byJe jaką 
porłmonetkę. To mi nie cełkiem pasuje, bo przecież to chyba normalne, że gdy 
się widzi bezpańską, poniewierającą się na ulicy pórtmenelhę, to chce się ją 
podnieść chociażby po to, żeby znaleźć jej właściciela.. Ale to ja to wiem, Bo ja 
mam dużo czasu na myślenie nawet o takim byle czym. Oni w owej sekundzie 
między zauważeniem portmonetki I sćhylenienn się po nią nie mieli czasu na 
takie całościowe myślenie i nawet na żadne myślenie. Schylali się odruchowo 
i lo ich we własnych oczach kompromitowało, bo chyba nie byli pewni 
swojego odrućhu, a raczej nawel podejrzewali len swój odruch o złe zamiary. 
Wydaja mi się, że odruchu nie należy oskarżać za lo, że się dla nas chce o coś 
postarać. Odrućh jesl bezmyślny. I może tak być, że się odruchowo coś 
podnosi dla Siebie, a zaraz polenn przychodzą myśli, które wołają na pomoc 
n>oralną policję w postaci sumienia, którą z kolei jest wybuchową mieszanką 
myśli i uczuć. To wszystko może być bardzo szybko i nawet przeważnie 
zapomina się o tym, że na począlku byl odruch. Chyba że ktoś ten odruch 
zauważy i go zatrzyma jako dowód. Bo myśli i sumienia nikt z balkonu 
z drugiego piętra nie zauważy. Albo oni wstydzą się zwyczajnie tego, że ktoś 
ich nabrał na taki stary l głupi numer. Wstydzą sią i nie pomyślą, że przecież 
bywają jednak jakieś naprawdę zgubione portmonetki, nie uwiązane do 
żadnego szpagatu i nie trzymane na tej smyczy przez jakiegoś idiotę 
z drugiego piętra. Najwięcej mnię śmieszy taki człowiek, gdy sobie wyobrażę, 
iż zaraz za rogiem naszej ulicy natyka się en na leżący wypchany portfel 
i n^aweł się nię pochyla, tytko dumnie przechodzi splunąwszy najpierw na ten 
portfel i jest święcie przekonany, że tym razem nie dał się nabrać, a w domu 
żona melduje mu, że właśnie przed chwilą zgubiła portfel z całą pensją i on 
przypomina sobie, że len leżący za rogiem wydawał mu się jakiś znajomy 
przecież. Boję się, że takie moje myślenie może być trochę zwyrodniałe 
i pocieszam się, że pewnie tego rodzaju historia może zrodzić się jedynie 
w mojej nienormalnej wyobraźni, a na pewno nigdy nie zdarzyła się 
rzeczywiście l nie ma chyba szansy, żeby kiedykolwiek mogła się zdarzyć. 




Wreszcie nastąpił kres mojej zabawy czy też wygłupu jakiegoś nienormal¬ 
nego. Taki jeden facel prawie młody, ale jakiś dziwny, czyli właściwie bardzo 
zwyczajny, w pogniecionym od siedzenia garniturze^ łysawy człowieczek 
z niedużą walizką, która miała zamiar udawać teczkę, i w krawacie, no więc 
ten facet był taki niezwykle zwykły, że go zupełnie poznałem, bo on już tędy 
przechodził, i właśnie on oddalił się najszybciej, gdy portmonetka pod¬ 
skoczyła, prawie pobiegł ze wstydu I strachu przed lym wslydem i on teraz 
trzymał moją porimonetkę tylko dlatego, że go nie poznałem doslatecznie 
wcześnie, a teraz już go poznałem, ale nic ml z lego nie przyszło, bo on 
właśnie trzymał portmonetkę 1 szarpał za szpagat. Szpagat był mocny^ więc 
go wypuśćIłęrn z ręki, żeby mnie ten dziwny zwykły człowiek nie ściągnął 

j- 

razem ze sznurkiem z balkonu. Jemu to nie wystarczyło, bo właśnie dosłał 
amoku i jednak dalej próbował zerwać szpagat, a właściwie próbował go 
porwać na kawałki. Nawet Odstawił SWOją leczkę-wąlizkę, żeby mięć obie 
ręce wolne, Zdziwiło mnię jego zachowanie i zaraz pożałowałem, że nie mam 
zapasowego szpagatu i czegoś w rodzaju kotwicy, bobym mu tę teczkę 
zahaczył i trochę w górę pociągnął. Mogłem to zrobić, bo stał zupełnie pode 
mną i dlatego udało mu się złapać portmoneikę. Przeważnie starałem się 
rzucić ją jak najdalej w bok. bo szarpnięta uciekała po ziemi 1 małe, czyli 
prawie żadne, były szanse na jej złapanie. Teraz jakoś upadla pionowo pode 
mną i mogła uciekać jedynie w górę. 1 on ją złapał. No i właśnie stał i złościł 
się. Wreszcie udało mu się Oderwać portmoneikę od szpagatu. Nawet je] nie 
otworzył. Od razu rzucił ją w krzaki pó drugiej stronie ulicy. Rzucił ją bardzo 
daleko i z wielką złością. Musiało mu ulżyć, bopirzez chwilę po tym rzuceniu 
opadł jakoś w sobie, czyli się przygarbił. To była dla niego duża sprawa. 
Przypomniałem sobie, że nabrał się ponad godzinę temu. Czyli musiał chyba 
krążyć gdzieś z daleka i obserwować moje wygłupy. Albo od godziny stal 
w którejś pobliskiej bramie i patrzył na wszystko. Nie mógł sobie darować. Ale 
nie wiadomo, czego nie mógł sobie darować. Pewnie wielkiego wstydu, 
swojego wstydu, Tylko skąd ten wslyd wziął się w nim, taki wielki z takiego 
byle jakiego powodu? Zaniepokoiłem się o tego człowieka z teczką. O tę jego 
przedziwną ambicję się zaniepokoiłem. I jeszcze dodaikcwego kłopotu sobie 
narobił, bo ja włożyłem do portmonetki dwie dychy dosłownie, czyli dwa razy 
po dziesięć złotych, i dobrze słyszałem jak la portmoneika upadla między 
krzakami i Jak te.dychy o siebie dzwcrlTły. Tak zadzwoniły, jakby ićh było dużo 
więcej i tylko przeciąż ja wiedziałem, że są to dychy, a przecież taki 
ambicjonalny człowiek z chorym honorem mógł wyobrazić sobie złote 
monety, bo gdy ja na drugim piętrze dobrze lo brzęczenie słyszałem, lo on 
musiał je*słyszeć jeszcze wyraźniej. I pewnie bardzo pożałował swojej 
honorowej złości, ale już nie miał wyjścia, bo nie wypadało mu włazić w krzaki 
i poszukiwać dopiero co wyrzuconej zamaszyście i honorowo portmonetki, 
musiał postarać się wyprostować i odejść z godnością. I lak zrobił. 

Cdn, 
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Wiłam Was, dziewczyny, w dniu 
zwyczajnym zupełnie, po ktlkutygjod- 
nlow4J przerwie. Po przerwie waka¬ 
cyjnej. Mam nadziejf^, że już Wam 
stree związany z powrotem do szkoły 
minął ł ze spokojną głową, na iMzie 
możecie słą ,zająć modą. Modą 
— zgodnie z lytułem dzisiejszego 
odcinka — zwyczajną zupełnie. 


DZIEŃ 

ZWYCZAJNY 

ZUPEŁNIE 

Ta zwyczajnoitf—to szkocka krata. 
Znana tak bardzo, że niemal nudna. 
A niasluszniel ^ choć opatrzony lo 
Jest wzdr, to Jednak pe>en nkezaprze- 
ozalnago wdziąku. Projektanci ciu- 
chów bezustannie wiąc pq ten wzór 
sięgają. Od dziesiącioieci nie było 


takiego sezonu, żeby sią w nim szkoc¬ 
ka krata, chociażby na marginesie, 
nie pojawiła. Żeby rozjaśnić jeslei^, 
żeby dodać barwy zimie. 

eo szkocka krata to wzór zimowy, 
a gatunek materiału, na którym figu^ 
ruje, to wełna lub coś w wełnianym 
styiu, ewentuatnie bawelniarła (ale 
też gruba) tianeła. Jednym słowem 
— materiał na dni chłodne. 

Kiedyś ze szkockiej kraty szyło sią 
niemal wyłącznie spódniczki i niemai 
wylączrłie plisowane. Dzisiaj dowol¬ 
ność panuje znacznie wiąksza. Prak¬ 
tycznie ze szkockiej kraty może być 


wszystko, i spodnie,, i biuzką, i kami¬ 
zelka, I kunka, i beret (kor>ieczr>ie 
2 puohatym pomponem), i szal, i su¬ 
kienka,,. 

Szkocka krata znakomicie łączy Sią 
z dodatkami białymi lub czarnymi. 
Oczywiście wszystkie Inne gładkie 
(takie Jak zawarte we wzorze danej 
kra^) też są znakomite, ale białe 
I czarne wiodą prym niezaprzeczalny. 

Ze szkockiej kraty szyje aią ciuchy 
o charakterze sportowym, proste 
w kroju. Ale także w stylu... wester^ 
nowym trochę — marszczone spód¬ 
nice (z falbanami być mogą)„ bufiaste 


rąkawy... Oczywiście marszczoną 
spódnicą ze szkockiej kraty może na 
siebie włożyć (żeby nie wyglądać be¬ 
czkowato) wyłącznie osoba szczupła 
w biodrach, podobnie rzecz ma sią 
z uszytymi z takiego materiału spod¬ 
niami. Ale to nie znaczy, że cała 
szkocka krata Jest wyłącznie dla chu¬ 
dych. To Jest wzór naprawdą uniwer¬ 
salny i każdy może w nim znaleźć coś 
Odpowiedniego dla siebie. Nie na 
świąto ł nie na galą jakąś wielką, ale 
na dzień zupełnie zwyczajny. A takich 
mamy (niestety? na szczęście?) naj¬ 
więcej. 

RtUSZKA 




Przedsiębiorstwo Usług 
M ieszka ni o wo-Soc jałny ch 
ul. Gagatela 10 
00-585 WARSZAWA 
29-08-99, 628-87-66 





jak wyjechać zo^ swoją klasą na wspaniałą wycieczką do Między¬ 
narodowego Młodzieżowego Centrum k. Mińska na Białorusi 
- — przekonaj Wychowawcę ^ 

— przekonaj Rodziców 

Za 5 dni już od 400 poo zł 

a dla Cjo bis {inicjatoraj i Wychowawcy bezpłatny udział. 

Zapewniamy: 

— obsługę paszportową, 

— przejazdy, noclegi i wyżywienie. 

W programie: 

— poznacie młodych Białorusinów, 

— codzienne wspólne szałowe dyskoteki z cocktailamJ, 

— wycieczki: — szlakiem Mickiewicza {Zaosle^ Tuhanowicze, jez. 
Świteź, Nowogródek), 

— Wilno, ^ 

— saunat sale ćwiczeń siłowych, wideosalon itp. 

Jeżeli przekonałeś Wychowawcę i Rodziców, wyślij pod 

naszym adresem kupon, a nasz przedstawiciel zgłosi 
Sie do Twojej szkoły* 

- .>^ 
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Nie spoczniemy... 


20 i 2\ września br w Salt Kongresowej 
PKihT iią JUBILfUSZOWY KON¬ 

CERT z oitazjf £5-iecla zespól i*CZER- 
W0N£ OtTARY", 

Nagrali 7 płyt dłogograjicycli. kiilkanaś- 
cie niezapofnnlann^cl^ przebojów: Anna Ma¬ 
rla, Ładna oczy. Nie zadzieraj nosa, Co za 
dziewczyna, Tak bardzo aiie starałam. Po¬ 
wiedz stary, gdziei ty dyl, Malora, Nie 
spoczniemy. Biały krzyż, Płoną góry. i^oną 
lasy ł Inna. Zdobyli 6 Złotych Pfyt- 

Zespól powstał w 196$ r. w Gdaósho. 
Założycielami byli; JERZY KOSSELA, 
KRZYSZTOF KLENCZON, JERZY SKRZYP¬ 
CZYK, BERNARD DORNOWSKI, HENRYK 
ZOME RSKI. Na początku 196& r. ^ zespołu 
dołączy! SEWERYN KRAJEWSKI. Pierwsze 
nagrania — piosenki: Taka jak Ty. 
NiedżwLadkf, No bo ty sią boisz myszy. 
Historia jednej zna}omoici, 

Koncertowali w całej Europie Zaobodniej 
i Środkowej, ZSRR. USA i Kanacłzis- 
W ubiegłym roku odbyli kolejne, dwumie^ 
si.eęzj>a tournóe po USA i Kanadzie. W dniu 
4 czerwca br. zespół rozpoczął ogólnopols¬ 
kie, jubHaueiowe lourrrAe I do 9 lipce 


wystąpił w 30 miaslacli. mJn. Krakowie. 
Katowicach. Wrocławiu. Poznaniu, Lodzf, 
WarezAwre. Sopocie, Szczecinie. Opolu. 
Reakcja publiczności ^wspaniała! 

„Cr . 


na koncercie wszystkie swoja przeboje 
— ponad 20 piosenek! Naprawdę warto to 
przeżyć razem z Waszymi rodzicami. 

Na konceftach bpdzle mozna nabyć ka¬ 
sety rnagnelclcncwe z nagraniami zespo¬ 
łu KAZOY ZAKUPIONY BILET WSTĘPU 
WEŹMIE UDZIAŁ W LOSOWANIU FIATA 
126p — LOSOWANIE ODBĘDZIE SiĘ 
29 WRZEŚNIA, 

A Sz. 


A-HA 

Nuta nostalgii 


m 


Zedeblutowail w 19S5 rokti albu¬ 
mem „Huntiny High and Law". Z pio- 
senkl na pioaenke. z eingla na elngel 
AlawaR slą gwiazdami europejskiej 
muzytl pop, okupując radiowe anteny 
i listy przebojów. Trzech sympatycz¬ 
nych, przystojnych chlopeków z Nor¬ 
wegii A-M Ar 

Liderem zespołu Jest Morten Mar¬ 
ket. przyprawiający rzesze dziewczyn 
o przyspieszone bicie serca. Ma 22 
lata, niebieskie oczy i brązowe włosy. 
Zapytany kiedyś, czy jest świadomy 
tego, że podbija publiczność nic tylko 
muzyką, ale także seksem, odpowie¬ 
dział: „Muzyka 1 erotyzm zawsze w ja¬ 
kiś sposób Sie łączyły. Bardzo praw¬ 
dopodobne. żc podczas wykonywania 
swoich numerów jestem seksowny, 
ale nie robią tego specjalnie". W oj¬ 
czystej Norwegii Monen znany jest 
również jako aktor i ozynny działacz 
ekologiczny. Dwa lala temu nagrał 
specjalny singel w nakładzie zaled¬ 
wie 5D0 egzemplarzy, z którego do¬ 
chód przeznaczy! na ochroną środo¬ 
wiska naturalnego, „Kiedy obarcza¬ 
my winą za zanieczyszczenia środo¬ 
wiska jedynie labryki — to jest lo bez 
seneu^’ — mówi — ..winą za wszelkie 
brudy ponosimy rny wszyscy, przez 
nasz styl życia, przez to. że domaga¬ 
my sią coraz to nowych produktów. 
Dlatego fabryki te muszą powsta¬ 
wać'. Wokalista Jest ponadto człon¬ 
kiem międzynarodowej organizacji 
ekolog loznej — WorldYlewIniernalio- 
nal Organization. Hobby?..Uwielbiam 


wszelkiego rodzaju podróże. Dziąki 
temu. że A-HA odbywa tournee po 
całym iwiecie, mogłem zobaczyć 
wiele rzeczy. Byłem na przykład zafa¬ 
scynowany Afryką — lo niesamowite, 
gdy obserwuje się odwieczne zmaga¬ 
nie człowieka z naturą". 

Zapytany, jaką muzykę preferuje. 
Morten Market stwierdził, że nie jest 
fanem żadnego zespołu ani wykona¬ 
wcy. ,,Kiedy byłem mtcdsży, grafem 
w zeSFKite Soiider Biue. Wtedy fas- 
cynowat mnie zespól Uriach Meep. 
starałem sią do nich upodobnić. Bo¬ 
tem cala sympatia gdzieś uleciała..,'' 

Dwaj pozostali członkowie grupy, 
PAf Waaktaar i Mags Furuholman, 
także „produkowali się" wcześniej 
W Innych zespołach: Black Days 
i Black Sapphire. 

Mags to samotnik, porrtfmotego. że 
znany jest z ogromnego poczucia hu¬ 
moru. „Bardzo poważnie myślą 
o Swoim życiu i w ogóle o wszystkim, 
co robią'" — powiedział w jednym 
z wywiadów. — ..Bronię się przed 
wszelkimi pokusami show-biznesu. 
Na razie wygrywam." Pśl^ twórca wię¬ 
kszości przebojów A-HA, ma bardzo 
podobne spojrzenie na rzeczywis¬ 
tość: ..Nie jestem centrum świata. 
Uważam na siebie, do obawiam się, 
że mógłbym popaść w egocentryzm". 

A-HA od 1965 roku wydal cztery 
płyty długogrające: wspomnianą 
..Hunting High and Lpw" oraz „3cęu- 
ndrel Days", „Stay On Tbese Roads" 
i w końcu ubiegłego roku ,,East Of The 


A-HA 

Na Żywo 


Pdl Wsakiaar^ Wurten Hnikel I Magi 
Funiholrrwn w wywiadzie dla lygcdnlka 
„Brava". 

— Jaka jett lorma waizych występów? 

Morten: — Gramy na żywo — to wsiysl- 
ko!.,. Nie mamy tancerek na ścenie, przę- 
cięż tańczą dziewczęta spośrćd publiczno¬ 
ści. 

Magt:—Mamy pięć dużych ekranów, na 
których możemy wyświetlać Iragńiónty fil¬ 
mowe, ale zależy nam głównie na bezpo¬ 
średnim kontakcie z publicznością 

— Morten, dieezego nosiiz na ręce ze¬ 
garek dla nurków? 

Morten: — Lubię nurkować i właśnie 
dlalego noszę ten zegarek. Mój brat Kjetii 
był nurkiem w marynarce wojennej i nur¬ 
kował w morzu w poszukiwaniu min zakre¬ 
su II wojny świalowej. To było dość niebez¬ 
pieczne zajęcie. Teraz sludluje aktorstwo 
w Nowym iJorku. Mój brał Haakon jest 
dziennikarzem, pisie do gazety „Attęn Po- 
sten" o takich postaciach jak czechostowa- 
cki prezydent i laureat Nagrody Nobla 
— Vaclav HaveL Ta zajęcie wymaga sporej 
wiedzy o pracy i działalności lego typu 
intelektualistów. AJe leż wynikają i tego 
niekiedy problemy: człowiek potrali wma¬ 
newrować się w elitarny kącik ł potem 
często nie jest w stanie rozmawiać ze 
zwykłymi tudżmi... 

— Czy obrażacie ifę. kiedy zjeżdża wh 
krytyka? 

I^rfeo:—Tak- Wtedy, gdy krytyk nie ma 
pojęcia o naszej muzyce i o naszych pia¬ 
nach. Jeżeli jednak kłoś mi powie: ..Morten, 
w lym a w tym miejscu nie śpiewasz całym 
sercem" — wtedy ma prawdopodobnie 
rację. W wielu utworach sam lo zauważy¬ 
łem; to jeal fakt Taka krytyka mi pomaga. 

— Co robi twufa ■ioełra Ingunn? 

Morten; — Jest malarką. 

— W Iśsa roku nakręciłeś dwa flimy. 
Jakie masz nowe plaify ftbnowe? 

Moflen: — Ja jedynie giąłem w tych 
filmach, ponieważ znam ich autora i chcia¬ 
łam mu pomóc. Aie nie widzą siebie jako 
aktora. Chociaż ofert mam dość: od filmu 
według J- Yerne'a aż po film o wikingach. 

— Twój ojciec jetl Mtarzain- Czy będzie 
Myefowel przy nerodzlnach twojego dru¬ 
giego dziecka? 

Morten: — Jeżeli to wszystko odbędzie 


Sun, West Ot The Mwn". Stanowczo 
rtajwiąksią popularnością cieszył się 
krążek ,,Stay OnThess Boads" wyda¬ 
ny w 1968 roku- Wylanaowano zeń 
szereg przebojów, które znalazły sią 
na wysokich pozycjach zestawień 
muzycznych: „Stay Oh Thesa Re¬ 
eda'', „The Blood That Maveś The 
Bt>dy"...Touchy!'' {numer 1 riawet na 
trójkowej Uście przebojów Pana Ma- 


ręcżką), ,,Vou Are The Onę". Tym¬ 
czasem krytycy muzyczni za najbar¬ 
dziej dojrzały i udany uznali ostatni 
longplay — „Zachód słońca, wschód 
księżyca"- W wywiadzie udzielonym 
„Popcornowi'' muzycy powiedzieli: 
„Nagle zaczęliśmy postrzegać wszy¬ 
stko w Czarnych kolorach- Praca 
w show-biznesie sprawiła, że poczuli¬ 
śmy sią wewnętrzne wypaleni". Za¬ 


li 

Dużo nowego do słuchania | 


Wśród zapowiadanych nowości tonogra- 
ficznych „Polskich Nagrań" przeważać bę^ 
ćą zdacydpwanie licencyjne płyty zachod¬ 
nie. ba najnowsią polską muzykę rockową 
reprezentują właściwie tylko dwie pozycje: 
Big Cyc — „Nie wierzcie elektrykom" I Pro- 
letaryal- Szczególnie ta pierwsza może 
okazać się nio lada sensacją. 

to z płyt zachodnich będzie w czym 
wybierać. 

Z nowości ukażą się: — Mika Oldfield 
— „Heaven s OpeA", Slmple H inds—Re¬ 
al Lile", Baa Gees — „High Ciylllsaliorr", 
Rod Slawart — „Vagabond Hearf', a także 
soundtradtn czyli muzyka z nimu „Mias¬ 
teczko Twln Peeks". 

Poza lym będziemy mogli przypomnieć 
sobię największe przeboje Patera Gabriela 
na płycie „Shaking Ihe Tree" i EHone Johna 
na „The Vęry Best ol Elton John". Z okazji 
25-facia legendarnej grupy &tahit Ouo zo- 
- stanie wydany longplay — „Rccking Ali 
Owr tho Years". 

Z pożoslałych propozycji warto wymie¬ 
nić nową, bluesową płytę Tadeusza Nalepy 
,,Absolutnie", piosenki dla dzieci w wyko¬ 
naniu Kaczek z Nowej Paczki, a także 
zarejestrowany na płycie „Jak wyjść z la¬ 


su" recital Jena Kaczmarka z tegorccz- 
nego Festiwalu Piosenki Aktorskiej. | 

,,Polskie Nagrania" przygotowują leż i 

płyty-składanki z największymi przebojami I ' 

wykonawców, którzy weszli już do historii -j 
'polskiej muzyki rozrywkowej: Krzysztofa 
KfeiKzona. Siana Borysa, Tadeusza Nale- ii 
py, Czasława Niemena, Marta Grechuty, 
Budki Suflera, Skaldów i Kombi. Nie za¬ 
braknie wśród nich priedstawkieli młodi- | 
siego pokolenia czerpiących lakże z trądy- I 
cji bluesa czy jazzu: lrene'U9za Dudka. Lory I 

Szafran ciy Mieczysława Sicześnlaka. I 

I jeszcze ważna wiadorność dla wsiyst- I 
kich posiadaczy odtwarzaczy kompaklo- I 

wyoh, których szybko w naszym kraju przy- I 
bywa; piosenki wymienionych wy kona w- i 

ców ukażą się lakże na kompaktach. Zapo- I 
wiadane jest wydanie wersji kompaktowej I 

kanonu polskiej muzyki rockowej. I 

Dl 3 sympatyków poezji śpiewanej—nie- 1 

spodzianka. Trzykasetowy zestaw z zareje- I 

strowanym koncertem Bułsta Okudżawy I 

i polskich artystów śpiewających jego pio- I 
senki podczas Przeglądu Piosenki Aktor- I 

sklej WrKław'91. I 

Wybór duży, Pożostaje mi więc życzyć I 

wam. miłych wrażeń I... worka pieniędzy. I 

RYSZARD JAŻWIŃ9KI I 


pytany, skąd wziął się tytuł nowej 
płyty, Morten wyjaśnia: „Zachód słoń¬ 
ca [ wschód księżyca pojawia się 
częsio w norweskich bajkach, legen¬ 
dach i oznacza nastrój pełen noslargil 
i nadziei". W takim właśnie naetróju 
chłopcy 1 A-HA wkraczają w nowy 
ętap swej muzycznej kariery. Czy bę¬ 
dzie dh źródłem nowych sukcesów? 

TOMASZ TYTAŃCZYK 


się na miejscu, Ale jeśli dziecko przyjdzie 
na świst w Brazylii — lo nie. 

—Czy zabieracie ze eobą iwoje rodziny^ 
gdy wyfeidżadt na lournóe? 

Morten; — Nie, nigdy tego nie robiliśmy, 
chyba że podróż (rwa bardzo długo... 

— Co lądzlck o aferze wokół Robi 
I Fata z zaifwhi MINI Vanlllir< 

Maga: — Trudne pytanie... jężęli pub- 
Hdno^ jeat świadoma tego. że show idzie 
z taśmy, jak lo się dzieje np- u Madonny, 
a mimo to przychodzi na występ, lo już jest 
sprawą samych fanów, jak to oceniają. My 
nie chcemy robić wy storylriowanej muzyki, 
pragniemy na żywo współpracować z pub¬ 
licznością. A Cała afera ż Midi Yanilll była 
cbyba raczej chwytem reklamowym-. 

Morlen: — ...KorKert jest po to, ^ a rtysla 
pokazał, co potrafi. Uważam, że nawel 
występy zespołów w telewizji powinny Iść 
na żywo, nie z taśm. Nawet wtedy, gdy 
brzmi to może czasem niazbyt czysto. Van 
Morrison nigdy nie śpiewał z playbacku... 
Uważamy, że lakże nasze płyty kompak¬ 
towe są zbyt ,,ulizane"... (wg — ijj 


'Chodziło o lo. że w czasie występów 
markowali partie wokaJne. a inny glos 
szedł z taśmy fprzyp, red.) 
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Pomagamy słabszym 


Poznałam ją 
w Trzebnicy 

•i 

Otacza ainia wicia dziewcząt i chłopców, apoSród 
których mogi^ sobie wybrać kolegę^ koleżankę... Jednak 
nie są mi oni tak bliscy jak... 

Poznałam ją w Trzebnicy, podczas pobytu w sanaio- 
rium. Przez półtora miesiąca mieszkałyśmy w jednym 
pokoju. Choć nie jesteśmy do siebie podobne, to nie¬ 
którzy myśieli iż jesteśmy siostrami. Być może diatego, 
że zawsze chodziłyśmy razem i zawsze byłyśmy gotowe 
nawzajem bronić swoich racji. Nikt i nic nie było wsianie 
nas rozdzielić. 

Dominika jest brunetką, włosy ma ścięte na „depe¬ 
sza', ma twarz delikatną o jasnej cerze Urody dodają jeji'^ 
długie czarne rzęsy, spod których raźno i wesoło spo¬ 
glądają na świat błękitne oczy. Według mnie, moja 
przyjaciółka jest bardzo ładna. 

Obie mamy podobne zainleresówanią, uwieibiamy 
zwierzęta i czytanie książek. Podczas pobytu w sanato- 
rium bywało nam bardzo ciężko... Tęskniłyśmy za do¬ 
mom, za rodziną, a że nawzajem pomagałyśmy sobie, 
lżej to jakoś znosiłyśmy. 

Teraz nie jesteśmy razem, ale w mycach wspomina¬ 
my tamte dni i chciałybyśmy się jak najszybciej spotkać 

Gdybym miała w skrócie określić jej charakter, tc 
zrobiłabym to tak: Dominika jest z natury wesoła i każ¬ 
dego potrafi pocieszyć i być dobrą przyjaciółką. 

Mam nadzieję, że nikt nie będzie chciał zniszczyć 
naszej przyjaźni. Gdyby jednak tak miało się siać, to i ja, 
i ona będziemy chciały ją uchronić. 

Irma z Jelehlej Góry 


Poznałyśmy się przez wspólną ko¬ 
leżankę. Nie wiedziałyśmy nawet, że 
mieszkamy koło siebie. Z początku 
czułyśmy do siebie niechęć, lecz po 
pewnym czaśie polubiłyśmy się. Cho¬ 
dzimy do tej samej klasy i razem 
naieżymy do różnych kółek zainte¬ 
resować. 

Hania e Asi: Asia jest świetną koie- 
żanką. Ma ogromne poczucie humo¬ 
ru. Cenię w niej dobroć, a także szcze¬ 
rość I miłość do Zwierząt. Asia, podo¬ 
bnie jak ja, kocha. ąieień, szanuje 
przyrodę Mależymy nawet do kółka 
Ligi Ochrony Przyrody. 

Jest koleżanką pracowitą i uczoi- 
wą. Z każdym najmniejszym kłopo¬ 
tem idę do niej, bo wiem, że mi 
pomoże. 

Staramy się przebywać za sobą 


cały dzień, a lematy do rozmów nigdy 
nam się nie koóczą. 

Asia oHani: Hania jest miłą i Subtel¬ 
ną dziewczyną. Jej stosunek do ludzi 1 
i zwierząt jest godny pochwały. Umie I 
rozweselić najbardziej smutnych. i 

Genię w niej podejście do pracy i to, ^ 
że zawsze stara się wykorzystać swój | 
czas jak najstaranniej. | 

interesujemy się obie teorią po- | 
wstania świata i na ten właśnie temat a 
prowadzimy nieskoriczDne rozmowy, i 
Po kłótni zawsze staram się pierwsza j 
wyciągać do Hani przyjazną dłoó. 

Obie Jesteśmy dobrymi uczennica¬ 
mi i cl ętnie pomagamy słabszym 
w nauce. 

Hania i Joasia 
ze Szczecinka 



Miki i Biki 






Czy „lubię Cię” 
— wystarczy? 


Moja przyjaźń z Oią zaczęła się... wypadkiem. Pew¬ 
nego razu zaczepiła mnie starsza dziewczyna. Nie wiem, 
czemu szukała zaczepki. Postanowiłam odejść spokoje 
nie, aie wtedy ona pchnęła mnie mocno do tyłu, na bryłę 
betonu z wystającym drutem. I gdyby nie przechodziła 
tamtędy Orta, nie wiem, co by się stało. Podbiegła, 
odsunęła mnie, a sama została silnię okaleczona. Nie¬ 
znajoma dziewczyna uoiekta, a ja zostałam z Nią. Ola n^ie 
płakała, choć rana była bardzo boiesna. Szybko od- 
prowadziłarn ją do domu I tak właśnie zaczęła się nasza 
przyjaźń. 

Czy któryś z waszych przyjaciół zrobił coś, co wymaga 
odwagi i szlachetności? 

V Za te i inne jeszcze zalety chciałabym bardzo po¬ 
dziękować O ii. To najodważniejsza dziewczyna, jaką 
kiedykolwiek widziałam! 

Kasia z Bochni 


Kfżdy powinien rhieć swojego przyjaciela, kogoś bifskiego, 
z którym można poważnie porozmawiać. Ja mam kogoś takiego. 
Poza rodzicami mam przyjaciółkę — Magdę. 

Poznałarn jąjuż kiika iattennu. Mieszka niedaleko mnie. Bardzo 
często byłyśmy razem. Rok lemu stwierdziłyśmy, że świotr^ie się 
rozumiemy. Polem dostałam od Magdy kartkę pocztową tktorą 
mam do dziś), a w której było napisane: „Bogusiu, jeśli do mnie 
przyjdziesz, to znaczy, że się zgodziłaś zostać moją najlepszą 
przyjaciółką. Czekam". 

Oczywiście zgodzilaim się. ^ 

Chcecie na pewno wiedzieć, jaka jest moja Magda? Otóż ma 12 
lat i jest bardzo ładną dziewczyną. Kocha konie, psy i inne 
zwierzątka. Jest bardzo, bardzo dobra, a jej przezwisko to Miki. 
Prawda, że mam fajną przyjaciółkę? 

Boguała {"Biki") 
Z Reszla 


g-'., II I I ■ 

że jemy ciągle lizaki. 
Wymyśliłyśmy zabawę nową — 
piłeczkę kauczukową. 

Charaktery nasze się zgad:zają. 
inni do nas nic nie mają. 

Każdy z niecierpliwości kona, - 
więc oto są nasze imiona: 
Monika, Ania, Marzena, 

Sylwia, dwie Asie 
i więcej napisać nie da się. 

Monika z Olsztyna 


My 

Posłuchajcie wierszyka, 
który ułożyła Menika: 
Lubimy się i przyjaźnimy, 
po szkolę razem cht dzimy. 
Od lata do zimy, 
czasem coś nabroimy. 
Mamy zwyczaj taki, 





PIJEMY „KINDER-BIOYITAL” 

I WSPOMINAMY WAKACJE - RYSUJĄC! 


Przyporrinamy! Swoje podpisane na odwrocie (imię, nazwisko, 
wiek i adres) dzieło, czyli przelane na kartkę bloku rysunkowego 
dowolną techniką plastyczną WAKACYJNE WSPOMNIENIE wraz 
z wieczkiem opakowania od odżywki ,,Kihcler-Biovita!", przesyła¬ 
my do tS października pod adresem: 

Rhóne-Po-Mlenc S.A. 
ul. Przasnyska 2 
01-756 Warszawa 

ROWERY SMX, DESKOROLKI i nagrody-niespodzianki. fun¬ 
dowane przez firmę sprowadzającą „Kinder-Biovita1” 
— pr^dadzą się Wam już w następne wakacje! 

Sm-śś 




wf * 



L yA 

Ew? 




Rewoiucja iecłinołogicina małego ekranu 


TELEWIZOR WIESZAMY 
NA... ŚC^A^^tE 


(PAP), Firma Sharp zapo- 
więdziąJą rozpoczęcie w tym 
roku sprzedaży na terenie 
Japonii superpłaskiege tele¬ 
wizora, o grubości zaledwie 
S cm, JesI to rewolucyjne 
rozwiązanie w zakresie lech- 
nologii małego ekranu, moż¬ 
liwe dzięki zastąpieniu kon- 
wencjortalnego kineskopu 
katodowego — monitorem 
Ciahtokrystalicznym. Tego 
rodzaju monitory są już zre¬ 
sztą stosowane przez niektó¬ 
rych innych producentów, 
ale głównie do małych, prze¬ 
nośnych aparatów TV oraz 
do notesowych komputerów. 
Pierwszy taki telewizor 
marki Sharp ma przekątną 
tylko cm, ale będzie wygo¬ 
dny w użyciu, można go bo¬ 
wiem powiesić na ścianie, 
a więc nie wymaga specjal¬ 
nego miejsca na żadnym me¬ 
blu. Jego ceną jest jednak, 
zdaniem „The Wall Street 
Journal", astro nom icznar 

wynosł Ok. 550 tys. jerów, 
czyli 4 tys. dolarów. To zna¬ 
czy kosztuje on więcej niż 
[lajwiększy konwencjonalny 


telewizor 37-calowy (94 cm). 
Ale jest on o wiele tańszy od 
sprzedawanych już w tym 
kraju aparatów TV z ekranem 
wysokiej rozdzielczości- 

Oyrekcja firmy Sharp spo¬ 
dziewa się, że będzie sprze¬ 
dawać w Japonii do tysiąca 
superpiaskich telewizorów 
miesięcznie. W zależności 
od Lego, jak zareaguje na tę 
nowinkę tamtejszy rynek, 
przewiduje się ewentualnie 
eksportowanie tych apara- . 
tów do Stanów Zjednoczo¬ 
nych, Konstruktorzy firmy 
pracują już nad nieco więk¬ 
szym, 14-calowym, modelem 
z równie płaskim ekranem. 

AmerykaóskE dziennik do¬ 
nosi z Tokio, że chociaż 
Sharp wyprzedza pod tym 
względem swych konkuren¬ 
tów, wszyscy Japońscy pro¬ 
ducenci telewizorów lożą już 
wielkie Sumy r>a badania ma¬ 
jące umożliwić budowanie 
superpłaskich, ściennych 
aparatów TV. Istnieje przypu¬ 
szczenie, ze w honcu rat dzie¬ 
więćdziesiątych pojawią się 
takie aparaty nśwet z ekra¬ 
nem 40-ealowym. (b) 




KUPUJĄC ZESZYT, 

MASZ SZANSĘ 

WYLOSOWAĆ CENNĄ NAGRODĘ 


Zgodnie z zapowiedzią w dzisiejszym numerze podajemy 
wyniki losowania przeprowadzonego wśród kuponów konkur¬ 
sowych nadesłanych pod adresem Wrocławskich Zakładów 
Wyrobów Papierowych. Nagrody wylosowali: 

komputer — Krzysztof Lewlhshl — Kraków 
0 odtwarzacz wideo — Piotr Jurgawka — Wijewo 

S walkmany — Jacek Wyciszkiewlcr — Jagodne Małe: 

DanutaTriba — Zgorzaie; Aleksander Niwczuk — Głogów; 
Karol Jachimowkz — Kaiinowo 

^ deskorolki — Magdalena Bemas — Przeciszów; Agniesz¬ 
ka dechomsks — Bydgoszcz; Artur Kochanek Kraków; 
Anita Wlazłowska — Niechorze 

• rakiety tenisowe — Msrfuu 6zczepanowskl Miłosław; 
Maria Kania — Szczepanów; Halln« Piechota — Piechoty; 
Paweł Piech — Rajbrot; Piotr Wyciszkiawici — Jagodnę Małe 
0 kiocki LEGO — Justyna Nowakowska — Przelewice; 
Maigiórzata Cięć wierz — Wyczólki; Darie Kowal ówka — Biels¬ 
ko-Biała; Agata Sarnia — Jankowa; Marek Wójlowicz — Brze¬ 
ziny; Emanuel Korolko — Warszawa, Kasia Rodzeń — Go¬ 
rzów WIkp.; Annę Karczewtcz — Oleśnica; Gabriela Kowalów- 
ka — Bielsko-Biała; Bożena Baran — Cyrybów. 

Nagrody prześlemy pocztą. 

Naetępne losowania w grudniu, A już od września do 
ku pieni a nową zeszyty z Wrocławia na licencji Hanna Barbary, 
Szukajcie zeszytów z waszymi ulubionymi bohaterami 
z bajek rysunkowych. 
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Aby wzi^ćudział w icłsowajiju lOnigrćd po 50000 zlotycb, wystafczy 
rozwl^ązać przynajmniej jedno zadanie. Rozwiązanie prześlij w cJą^u 
iO dni od daty tego numeru pod adresem: Świat Młodych 
uL Mokotowska 24, 00-561 War&zawa. ,,Zadania premiowane nr @97 

Autor: STANISŁAW BISKO 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
PREMIOWANYCH NR 882 
z 58 numeru ^^Śwlata Młodych'" 
z dnia 20.07.1981 r. 

KRZYŻÓWKA z HASŁEM: Czas wszystko na jaw 
wydobywa 

Poziomo:czar,kwas, nawis, zgryz, akselbant, obae^ 
sja, Ypres, agresor^ ampułka, ochota, talerz, glikol, 
denlyslka,realia, Ludzie, Rzym, trio, bajarz, Marian, 
elegantka. faraon„ nawias, robota, wypadek, wkleja 
ka, robot, kuchnia, autochton, Satyr, zwada, zero, 
urna. 

Pionowo: charakter, Australia, wiadro, aztych, Ara¬ 
rat. szosa, nasyp, wesołek, szafa, klaser, mega¬ 
loman, centy metr, Odys, autorytet, zdarzenie, in¬ 
dor, osika, elana, Loara, garb, inicjator, nastawnia, 
ropucha, atleci, orbita, ołtarz, awatar, wykaz, dynia. 



Podane niżej wyrazy wpisz do obu diagramów tak, aby powstały 


dwie różne krzyżówki. W rozwiązaniu wystarczy podać wyrazy , 
z zaznaczonych pól w Jedne] i drugiej krzyżówce. 


3 

4 

6 

6 

7 

a 

Ai/r 

AŁUN 

KUrVM 

AMOREK 

AMERYKA 

CZYTANKA 

NET 

KITA 

RADCA 

EUROPA 

FRASZKA 

EKSTRAKT 

NOC 

KOPA 

TEREN 

KADRYL 

GRUSZKA 

KANONADA 

OSA 

PLOT 

TOflBA 

KALUSA 

GRZBIET 

KASZALOT 

RAD 

PŁYN 

TRASA 

USZKA 

KLASYKA 

KONTRAKT 

RAZ 

TRAN 

ZIMOWA 

LOTNIK 

KOREKTA 

PORADNIA 

RYK 



REFREN 

NADAWCA 

ROZPRAWA 

TOR 



SIODŁO 

OOBLASK 

ZAROONIA 




STADŁO 

PARASOL 

ZEZNANIE 




STRONT 

SZTAMPA 

ZWROTNIK 




krasa 

KRZYŻÓWKA ANAGRAMOWA. Pózionno: szmal 
(maszt). Ceres (serce), Akron (Koran), rysik (kirys), 
ocean (ocena), skaut (Ustka), psota (potas), akant 
(natka), akr (rak), sprząt (strzęp), woalka (alkowa), 
era (Rea), krasa (Raksa), kasza (skaza), palma 
(lampa), amina (mania), rolka (Karol), Szkot (koszt), 
atisz ((isza), Apacz (czapa). Pionowo; strop (sport), 
masło (stoma), taksa (kasta), brzask (szkrab), cnota 
(octan), rzeka (kreza), sonet (notes), saper (paser), 
tr^os (zrost), kiasa (laska), nakaz (Kazan), Ale 
(Tea), rwa (war), relaks (klaser), kfaka (kalka), alibi 
(Libia), apasz (zapas), karta (kaiar), salwa (wasal), 
alasz (szala). ’ 

WIROwka. Komtur, magnal, german, ambona, 
nożyce, beczka, makaki, remiza, okrasa, lerkot, 
gazeta, grusza. 

ROZETA DWULITEROWA: Prawoskręlnie; drop¬ 
sy. szpada, zatoka. Katona, pagina.antaba, kaczan, 
Liwiec, panika, siatka, krajak, czapka, Lewoskręt- 
nie; drapak, szopka, zapasy, katoda, patoka, am 
giną, katana, liczba, pawian, siniec, kratka, czajka. 

Magrody w wysokości 50 OOOztotych wylosowali: 
Jakub 9iaias -— Buk, Izabelle Jarzyna ^ Leszno, 
Jacek JafllAskł — Wadowice Górne, Dagmara Jugo- 
wiec —^ Toszek, Artur Kaczmarski ^ Nekla, Agata 
Klonowska ^ IMFiotek, Karolina Maślanka — Roź¬ 
wienica^ Sebastian Pełszyk — Rłalystok, Anna 
Tomzik — Ciechocinek. 

ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO 
NUMERU 

FOTOGRAFIA! Z. UŁÓŻ SAM. Kwadrat I: Slrdp. tra^. 
rataj, osada, pajac. Kwadrat U: Ustka, etari. łasza, krzak, 
aiaki. Kwadrat III: maska. Ałtaj, stępa, kapok, Ajaks. 
KRATKI AGATKI; Przygoda. Poziomo; kol, port, kaloryter, 
Waga, rzecz, gardło. Pionowo: kaptur, tor, talawizor. zaba¬ 
wka. opar, waleń. PTAKI: 4, 13. 






czonym). Następni# z liler, 
które znajdę się w polach 
oznaczonych kropkę, utoz 
nazwę jaszcz# iadnej roś¬ 
liny. htórę wystarczy podaC 
jako rozwięzania zadania. 
PRAWOSKRĘTNIE; A) 
drzawo o bialaj korze. B) 
zasadził ję dziadek w ogro¬ 
dzi#. a cna wyrosła iędrne 
I krzapka. C) chroniona reę- 

•w 

lina o długich, płożących 
się pędach. D) potężnę. 
Cługowiaczne drzewo alry- 
kahskia. E) wysokiadrzawc 
liściasta; topola nadwiSlęO- 
ska. P) liściasta roSlioa wa¬ 
rzywna. 


Pc rozwiązaniu krzyżówki litery 
z oznaczonych kratek, czytane ko¬ 
lejno rządami, utworzą przyatowie 
azerbejdżaóskie, które wystarczy 
nadesłać jako rozwiązanie zada- 
"^nia. 

POZIOMO: drzewo iglaste, któ¬ 
rego igły opadają na zimą, 11) 
miasto kojarzące sią ze skoczną 
poleczką, ^2) stopa wierszowa, 

13) suma pieniędzy przeznaczona 
na jakieś określane wydatki bez 
podziału na szczegółowe pozycje, 

14) wystaje z dachu, 15) atrumieó, 
potok. 16) jeal nim chomik, krowa, 
kot, 19] noga psa, 21) statek na 
dnie morza, 23) grube przewody 
używane do budowy linii telefoni¬ 
cznych podziemnych lub podwod¬ 
nych, 26) typ narracji literackiej, 
23) murarska lub sportowa, 29) 


piecze sią go z kilku gatunków 
duszonego lub gotowanego mięsa 
i wątróbki, 30) wzwyż iub O tyczce, 
33) kobieca posiać ze ..Ślubów 
panieńskich" Fredry, 36} ptak nad¬ 
morski, 39} w przyatowtu; ona jest 
srebrem, a milczenie złotem, 41) 
żona radży (przestaw litery w wy¬ 
razie Iran), 43) osłania oko, 46) 
pracownik zakładu przemysłu 
włókienniczego, 46) ostry, nierów¬ 
ny wy siąp na powierzchni drew¬ 
nianego^ przedmiotu; zadra, 47) 
miejsce występów piosenkarza, 
43) ciągnik, 49] sposób leczenia. 
PIONOWO: 1) biorąc w nim udział, 
możesz wygrać nagrodę. 2) poga¬ 
wędka, konwersacja, 3) możli¬ 
wość wygrania czegoś. 4} pysk. 5} 
na samej górze budynku, 6) duch, 
mara, 7) ogniska w górach, 6) 


orkiestra ludowa, 9) miasto w woj. 
olsztyńskim, nad Sajną, 10) warta, 
17) pochyła óciana nasypu ziem¬ 
nego, 16) jeSli królewskie, to tforv, 
19) w parze z wiaderkiem malucha 
bawiącego się w piaskownicy, żO) 
przylepiec, 22) płynie korytem, 23) 
głąb kapuściany, 24) mocne Świat¬ 
ło, jasność. 2d) odpowiada w gó¬ 
rach, 27) miasto w woj lubelskim, 
parnięine ostatnią bitwą wojsk po¬ 
lskich z hitlerowskirni w 1939 r.. 
31) gra w karty, 32) lokum dla 
wojska, 34) podstawa działa, 36) 
roślina oleista, 37) pojamność 
zbiornika wyrażona w litrach, 33} 
solowy lub chóralny, 39) flamas¬ 
ter, 40) pierwiastek chemiczny 
o symbolu H, 42) tętnica główna, 
44) kaflowy ogrzewa mieszkanie. 













Radaguiakotagiurn; Ewa Kaalńpka, JanOrggł- 
brand (red. naczj, Szarlota Fawal, Zdziała w 
Przybylowtlti, Gratyna Szroadar-Bukowalia 


(z-ca ra6. nacz.J, Mank Szymahakl. Wieńczy*- 
ław Zaczok (z-ca red nacz.) 

Adres rediBiccii: ul. MokcMowska 24. oę-^i 
Warszawa. telex: 613666. Tęlefony: redaktor 
naczelny: 21-16-01, z-ca red. naoz. 
— 620-66-IS; sakretarz rodaJtcji,—e2S-ŻM6: 
dział łęczncuści z uylalnikami — Z1-31-13: 
dział eportowy i zainteresowań — 21-9ę-3fi; 
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MERCEDES 190 E... 

DOKOlilCZENIE ZE STFt. 1t 

l 

A ekskluzywny pojezcl markii MERCEDES 
ISO E 2fi ABC PAPILLON D£ LUX CABRIO 
czeka oć kilku miesięcy na odbiór, oczywlj^ie 
po opłaceniu niebagatelnej należności 196 OCO 
marek. Właściciel firmy ABC ma nadzieję, że 
kiedyś wręczy Ma radonie kluczyk z 24~karato 
wego złota do tego samochodu. 

MERCEDES t90E 2,6 ABC jest cztaroosobo- 
wym, dwudrzwiowym kabriofetent. Wnętrze 
samochodu \ cztery fotele obite sę mlękkę, 
bfalę, r>atu ra I ną skórą. Eksk I uzywne si od zenla 
4i^dobione czerwonym metalizowanym iakie^ 
rem są dziełem znanej specjalistycznej lirmy 
Recaro. 


Dźwignia zmiany biegów zakończona jesi 
stylizowaną głową czerwonego orła ze złotymi 
oczami. Pozłacane są również uformowane na 
kształt pięcioramiennej gwiazdy łragmenty 
obręczy kół, wykonane ze stopów magnezo¬ 
wych. 

Samochód napędzany jest seryjnym, sześ- 
ciocyilndrowym silnikiem benzynowym, mają¬ 
cym pojemność 2597 cm sześć. (2,6 litra — ta 
cyfra figuruje w marce pojazdu) o mocy 
160 KM (116 kWj którą osiągana się przy 
5800 obr/min. Mapęd od słlnika, umiesz¬ 
czonego z przodu, przenoszony jest na tylne 
koła. 

Opony samochodu o bardzo malej wysoko¬ 
ści, wynoszącej 40% szerokości opony 
(285 mm), mają średnicę osadzenia 15 cali. 
W związku z takimi ich parametrami 
oznaczono je następującym kodem;: 
285/40 VR 15. Samochód rozwija prędkość dc 
300 km/godz. 

ZENON DUTKIEWICZ 


GRATISOWE 

PROSPEKTY!!! 

Chcesz Otrzymywać 
wapaniata proapaldy, 
klejki I inne materiały re¬ 
klamowe finn samochode- 
wychT Wyitlj twój adrai, 
a Dlrrymaiz katalog 
MOTO-FAN zawierający 
adresy firm I wzory listów 
gwarantujących Ich drży- 
mania. 

NDRAT 

41-300 Dąbrowa Górnicza 
0ox 134 

ŚM-6/ 



(PAP). Z każdym rokiem przybywa rewelacyjnych odkryć pa¬ 
leontologicznych, które zmieniają dotychczasową wiedzę o rozwoju 
św lala zwierzęcego. Niedawno argentyńska ekspedycja paleontolo¬ 
giczna znalazła w Andach dwa niemal kompletne szkielety nie 
znanego dotąd gatunku dinozaurów. Te skamleniate szczątki liczące 
ponad 230 min lat należą dó najstarszych znanych dinozaurów. Nowy 
gatunek nazwany hererozauram na cześć odkrywcy — argentyńs¬ 
kiego uczonegO' yittorinc Herrery — odznacza! się Już dość dużymi 
rozmiarami; do 2,5 m I wagą ok. 100 kg. Były to dwunożne dinozaury 
przypominające sylwetką dzisiejsze kangury. Biegały wyprostowane 
na lyihych łapach, a przednimi, krótkimi chwytały pożywienie. 
Odkrycie Lo ma duże znaczenie dla badaó ewolucji dinozaurów. 
Dostarcza także nowych danych o słabo jeszcze zbadanej najstar¬ 
szej taunie Ameryki Południową!, (b) 



























































































































































































































